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Trzy warunki.
Kierownicy sanacji łamię, sobie gło­

wę nad znalezieniem wyjścia z arcy
niemiłej sytuacji, w jakiej znalazł się
obóz rządzący na skutek bankructwa

wszystkich swoich przewidywań i ,,w al­
ki ze świnstewkami", narzuconej mu

przez opinję publiczną. Na tem tle do­
szło — jak już don-osiliśmy — do otwar­
tego sporu na temat taktyki, jaką nale­
ży zastosować. Jedni chcieliby dopro­
wadzić czystkę do końca ch-ociażby przy
pomocy tak radykalnego środka jak
przys-pieszenie wyborów sejmowych,
inni znów proponują wymanewrowanie
się z kłopotliwe-go poło-żenia przy pomo­
cy ,,kursu na lewo", umożliwiającego
nawiązanie kontaktu z pewnemi koła­
m i opozycji.

Jedni i drudzy robią swoje. Główny
zwo-lennik czystki p. Sławek zwołał do

Warszawy zjazd prezydjów wszystkich
rad wojewódzkich BBWR., którego o-

brady, odbywające się właśnie, otoczo­
ne są głęboką tajemnicę.

Tymcz-asem d-ruga strona go rliwie

pielęgnuje sw-oje ,,d-obre stosunki"

niektórymi członkami stronnictw-a lu ­
dowego i doszła — jak mówią najnow­
sze wieści — częściowo d-o ko-nk-retnych
rezultatów. ,,Poro-zumienie" oczywiście
nie jest łatwe. Część posłów ze stron­
nictwa lud-owego, która według wła­
snych wyjaśnień chce ,,prowadzić po­
litykę, bardziej dostosowaną do wymo­
gów chwili", wysunęła podobno wa­
runki. Uwzględnienie tych warunków

miałoby jej ułatwić zmianę swego sto­
sunku do sanacji. W arunków takich

mabyćtrzyito
1. L ikw id acja obozu odos-obnienia w

Ka-rtuzie Bereskiej.
2. Amnestja dla więźniów brze­

skich" i
3. No-rmalne wybory do rad gromadz­

kich w Wielkopolsce i Małopolsce.
Na podstawie wiadomości, podawa­

nych przez prasę od szeregu dni, nie
trudno się przekonać, że realizacja
dwóch pierwszych warunków jest w

pełnym toku.

W połowie ubiegłego tygodnia: zwol­
niono z Berezy część ,,od-o-s-obni-onych"
przed upływem trzymiesięczneg-o okre­
su, przewidywanego rozporządzeniem.
Jeżeli można wierzyć po-głoskom, które

pojawiły się równocześnie a które nie

doznały zaprzeczeni-a, Bereza Kartuska
zostanie w ciągu najbliższych tygodni
zlikwidowana zupełnie.

Na warsztacie rządowym zjawiła się
nieo-mal równocześnie- sprawa więźniów
brzeskich. Ministerstwo sprawiedliwo­
ści kazało sobie przedłożyć akta spra­
wy i przygoto-wuje podobno wniosek o

amnestję dla tych więźniów brzeskich,
którzy bawią w Polsce. Właściwie nie

są o-ni już więźniami w całym tego sło­
wa znaczeniu, wszyscy bowie-m, za wy­
jątkiem posła Dubois, który w więzie­
niu m-okotowskiem pełni r-o1ę bibliote­
karza, a który nie chciał prosić o

względy, ko-rzystają z t. zw. urlopów
zdrowotnych i są na wolności.

Pozostałby jeszcze trzeci warunek:
normalne wybory do rad gromadzkich
w Mało-polsce i w dwóch województwach
zachodnich (w Wielkooolsce i na Po­
morzu). Rozpo-rządzenia, przygotowują­
ce te wyb-ory, zostały ju ż wyda'ne. W

sanacji, któ-ra oczywiście dziś już może
znać termin wyborów, dotąd publicznie
nie ujawnio-ny, wre gorączkowa p-raca
o-rganizacyjna, p-ozwalająca przypu­
szczać, że wybo-ry m ają sie odbyć nor­
malnie. to znaczy hpz takich sztuczek,
jakie 7-T’ aiy z wyborów seim-owych w

roku 1930 na terenie Kongresówki i

Kresów. Jedyną ano ma lją być może bę­
dzie tu tylko zaskoczenie opozycji te-r­
minem wyborów.

Jak widzimy, dziwnym zbiegiem o-

koliczności pogłoski, notowane w ko­
łach politycznych stolicy,. z najdują w

życiu potwie-rdzenie.

Sanacja dla maskowania swoich ma­
newrów oczywiście znów może zaprze­
czyć i nazwać — jak to już tylokrotnie

robiła — pogłoski te ,,bzdurami". To
stanu rzeczy nie zmieni. Jest rzeczą
jawną, że sanacja walczy o odzyskanie
zaufania szerszych kół ludowych, po­
trzebnego jej ze względu na to, że przy
normalnym biegu spraw najdalej w ro­
ku przyszłym kadencja sejmowa upły­
wa i kraj stanie w obliczu nowych wy­
borów.

Jesteśmy przekonani, że posunięcia
kierownictwa sanacji czy to podjęte w ,

kierunku czystki czy też w kierunku roz­
bicia opozycji, nie odniosą skutku. Sa­
nacja swojego ceiu (odzyskanie zaufania

mas) nie osiągnie. Nagrzeszyła ona zbyt
wiele, ażeby uwzględnianiem takich czy
innych warunków mogła uzyskać roz­
grzeszenie. Nastawienie opinji publicz­
nej do sanacji jest nadal bardzo krytycz­
ne. Na razie nie widzimy ani jednego
objawu, któryby pozwalał przypuszczać,
że ten stosunek się zmieni.

Polskaodrzucapalttiasckoilni
ale pozostawia otwartą furtką do dalszych rozmów.

Paryż, 28. 9. (PAT.) Agencja Hava-sa

komentuje odpowiedź Polski w sprawie
paktu wschodniego w sposób następują­
cy: Biorąc pod uwagę charakter nada­
nia nocie p-olskiej przez rząd polski, któ­
ry określił ją jako pisemne resume roz­
mów dyplomatycznych między płk. Be­
ckiem a ministrem Barthou, odpowiedź
p-olska w sprawie paktu wschodniego
wzajemnej po-mocy nie będzie ogłoszona
przynajmniej obecnie.

Jeżeli cho-dzi o treść tej odpowiedzi,
to trzeba się ograniczyć do tego, że rząd
polski po dokładnem zbadaniu propozy­
cji paktu i po rozważeniu uzasadnionych
interesów własnych oraz interesów po­
k oju ogólnego nie może zdecydować się
na udzielenie zgody na projekt w obec­
nej jego formie.

Nota polska zawiera tezy rządu, w któ­

rych rząd polski usiłuje stwierdzić, że
Polska uporczywie dążyła do ustanowie­
n ia przyjaznych stosunków między na­
rodami europejskiemu Rząd polski po­
wołuje się na przymierze francusko-pol­
skie, którem jest związany, na pakt nie­
agresji, zawarty z sowietami oraz na de­
klarację o nieagresji, zawartą ostatnio
z rządem Rzeszy niemieckiej. Nota pol­
ska bada następnie zagadnienie, czy
projekt paktu wzajemnej pomocy, pro­
ponowany w Warszawie, mógłby przy­
nieść Polsce zwiększenie bezpieczeństwa.
Rząd polski wyraża w tej sprawie swoje
wątpliwości i formułują swoje zapatry­
wania. Nota nie zawiera formalnych
konkluzyj i nie może być w rezultacie

rozpatrywana jako ostateczne odrzucenie

przedstawionego w Warszawie projektu.
Można więc powiedzieć, że pozostawia

ona otwartą drogę do przyszłych rozmów

między zainteresowanemi rządami.
,,Journal des Debats" podaje nastę­

pujące szczegóły w powyższej sprawie.
Minister Beck, który w dniu dzisiejszym
wyjechał z Genewy do Warszawy polecił
przed swoim wyjazdem wręczyć mini­
strowi Barthou pisemne resume. M ini­
strowi Beckowi chodziło o wyłożenie na

piśmie tego, co m iał sposobność przed­
stawić ministrowi Barthou w ustnych
rozmowach. Stanowisko Polski jest zna­
ne w praktyce i negatywne. Minister
Barthou zgóry nie oczekiwał, aby Polska

zm ieniła swoje stanowisko w nocie. Mi­
nister Barthou chciałby posiadać tekst,
który pozwoliłby mu poinformować ra ­
dę ministrów, aby móc ewentualnie u-

dzielić później odpowiedzi bądź to Niem ­
com, bądź to Polsce. Nie łączymy tych
państw w żadnym zgóry określonym za­
m iarze — zaznacza pismo. — Otrzyma,
liśmy bowiem ze źródeł najbardziej mia­
rodajnych zapewnienie, że nic się nie

zmieni, o ile chodzi o przymierze polsko,
francuskie.

Resume, k tó re zostało dziś wręczone
ministrowi Barthou usiłuje wyjaśnić, że

projekt paktu wzajemnej pomocy na

wschodzie nie przedstawia dla Polski

specjalnego pożytku. Polska uważa, że
znalazła dostateczne gwarancje bezpie-
zeństwa przez zawarcie podpisanych

(Ciąg dalszy na stronie 2).

Genewa, 27. 9. Dziś przed południem
p. minister Józef Beck wręczył mini­
strowi spraw zagr. Francji Barthou pi­
semne ujęcie rozmów polsko-francu­
skich na temat projektu paktu wschod­
niego.

Genewa, 27. 9. Pisemne ujęcie roz­
mów po-lsko-francuskich na tem a t pro­
jek tu p ak tu wscho-dniego, wręczone
dziś przez ministra Becka ministrowi
Barthou w Genewie precyzuje argu­
menty, na których opiera się nadal do-

tychczasowe stanowisko rządu polskie­
go i streszcza rozmowy, przeprowadzo­
ne w tej sprawie przez ministra Becka

przedstawicielami Francji, a w szcze­
gólności rozmowę, k tó rą od-był z min.
Barthou w dniu 7 bm. w Genewie.

Dociekania francuskiej prasy.
Paryż, 27. 9. Specjalni koresponde-nci

pism p-aryskich z Genewy zw ra cają u-

wagę na wizytę, jaką złożył ministro­
w i Barthou przebywający w Genewie
radca ambasady polskiej w Paryżu,
min. Mnehlstein.

St. Brice w ,,JournaTu" przypuszcza,
ze p. Muehlstein zapowiedział min.
Barthou rychłe wręczenie memoran­
dum po-ls-kiego w sprawie paktu
wschodniego-. Zdaniem dziennika me­
m-o-randum polskie, jak się wydaje, za­
wie rać będzie expose osiągniętych
przez Polskę rezultatów w zakresie bez­
pieczeństwa i konsolidacji pokoju za po­
mocą paktów bilateralnych, zawartych

sąsiadami. Polska nie widzi w propo­
nowanej prze-z Sowiety kombinacji do­

datkowego bezpieczeństwa, tem bardziej,
że wstąpienie Sowietów do Ligi Naro­
dów wiąże to mocarstwo z systemem
wzajemnej pomocy, ustalonym przez

pakt Ligi.

Największy statek pasażerski świata.

Anglia wybudowała największy statek pasażerski świata o pojemności 73.000 tonn któ­
ry ostatecznie prowadzić będzie nazwę ,,Queen Mary". Statek-olbrzym w doku przed
spuszczeniem go na wodę. Zwracamy uwagę na artykulik w dzisiejszym numerze.



Str. 2. DZIENNIK BYDGOSKI", soSota, 'dnia 29 września 1934r. Nr. 223.

przez nią. paktów nieagresji, które stano­
w ią podstawę jej polityki. Polska nie

sądzi, aby projekt paktu wschodniego
w formie jej przedstawianej mógł
wzmocnić jej położenie. Polska sądzi,
że w pewnych wypadkach pakt ten mógł­
by osłabić jej stanowisko.

Bez względu na to, jakie są faktyczne
pobudki działania Polski, które nie zaw­
sze dadzą się odcyfrować, nie można od­
mówić odpowiedzi Polski charakteru
w ielkiej bezinteresowności. Wydaje się,
że obecnie nie zostaje nic w'ięcej, jak
przyjąć notę do wiadomości i rozważyć,
jaką nową formę należy nadać paktowi
oraz zastanowić się, czy pakt ten może

być opracowany na podstawie innych
danych,

(Odrzucenie p aktu wschodniego od­
było się w specjalnych w'arunkach. Beck

wyjechał z Genew'y dla uniknięcia dys­
kusji, lecz pozostawił otwartą furtkę dla

dalszych rokowań, aby nie razić miłości

własnej p. Barthou, który swym projek­
tem wykazał, że daleko mu bardzo od ro­
zumienia zagadnień W'schodu Europy.
Choć pakt wschodni tak jąknie żyje, nie

w'iemy co przyniesie jutro. Najprawdo­
podobniej dyplomacja francuska znaj­
dzie nowy cudow'ny eliksir słów i para­
grafów d!a zapew'nienia pokoju i ochrzci
ten coctail mianem jakiegoś paktu i u-

kryje na dnie bardzo egoistyczne zamia­
ry, jak to było i jest jeszcze z paktem
wschodnim* Będziemy je znów musieli

pracowicie wyławiać i naświetlać. Tym­
czasem jednak, aż do nowego projektu,
nasze stosunki z F ra ncją ulegną odpręże­
niu zapew'ne, gdyż Paryż będzie musiał
w'rócić n a łono rzeczyw'istości, k tó rą jest
tylko oparcie o Polskę. — red.)

Król Aleksander wizytuje
króla Borysa.

- Sofja, 28. 9. (PAT). Dziś po południu
przybyła do Sofji królewska para jugo­
słowiańska w tow'arzystwie ministra

spraw zagr. Jeftieza i świty. Jugosło­
w'iańską parę królewską powitała w

Sofji rodzina królewska z królem i kró­
lową bułgarską na czele oraz szereg o-

ficjalnych osób. Powitani-e miało cha­
rakter bardzo serdeczny. Król Aleksan­
der jugosłowiański przeszedł przed
frontem oddziałów wojskowych, usta­
wionych na dwo-rcu, poczem powitany
został przez burmistrza Sofji, który
wręczył mu chleb i sól.

Następnie para jugosłowiańska udała

się do rezydencji bułgarskiej pary kró­
lewskiej w Bania, gdzie zamieszkała.
Podczas przejazdu przez ulice Sofji ty­
siączne tłum y mieszkańców zgotowały
gościom serdeczną owację. Prasa b uł­
garska podkreśla, że w'izyta królew­
skiej pary jugosłowiańskiej w Sofji ma

doniosłe znaczenie dla uregulowania po­
koju na Bałkanach.

De Valera otrzymał
błogosławieństwa.

Dublin, 27. 9. (PAT.) Nuncjusz pa­
pieski w Dublinie msgr. Robinson otrzy­
m ał od sekretarza stanu kard. Paccelłie-

go depeszę, w której donosi o zadowole­
niu Ojca św, z mowy de Valery, wygło­
szonej w Genewie w związku z wstąpie­
niem ZSRR do Ligi Narodów. Równo­
cześnie papież przesyła mu błogosła­
wień stwo apostolskie.

Po zwycięstwie w zawodach halonowych.

Całyświat uznaje polską przewagę
w przestworzach.

Warszawa, 28. 9. (Teł. wł.) A więc
po raz drugi puhar Gordon Bennetta

przechodzi w ręce polskie. Pierwsza na­
groda wynosi 10,000 złotych, któr-a stano­
wi własność zawodników a nie aeroklu­
bu. Druga nagroda dla kpt. Burzyńskie­
go i por. Zakrzewskiego wynosi 7.000 zł.

Trzecia nagroda wynosi 4.0CO zł. Poza

powyższą główną nagrodą zawodnicy o-

trzymają ęaly szereg pięknych i cennych
upominków.

Dokładne wy niki będą obliczone do­
piero w przyszłym tygodniu. Komisja
będzie stwierdzała barografy poszczegól­
nych balonów dla stwierdzenia, czy któ­
ry balon nie lądował po drodze. Według
regulaminuu pierwsze lądow-anie uważa

się za o-stateczne i odległość mie rzy się
od pierwszego- lądowania.

Po zbadaniu barografów komisja
przystąpi do obliczenia kilometrów lotu

poszczególnych balonów. Obliczenia te

odbywać się będą według spe-cjalnych
formułek. Obliczenia te są bardzo skom­
plikowane i wymagają wiele czasu. W rę­
czenie puharu nastąpi prawdopodobnie
za dwa tygodnie. Odbędzie się ono w

sposób uroczysty przy udziale większości
zawo-dników. Przewidziany jest szereg
bankietów, m. in. wielkie przyjęcie w

Aeroklubie Polski. Osobno podejmowa­
ni będą nasi zwycięscy zawodnicy w

swych oddziałach, m. in. witać będzie
kpt. Janusza I baon balono-wy w Toru­
niu.

Zawodnicy wracają do Warszawy.
Według ostatnich doniesień nawiga­

torzy nasi kpt. Burzyński i poi*. Zakrzew­
ski znajdują się w Moskwie. Nasza am­
basada zapytała się telefonicznie o. przy­
bliżone wy niki zawodów. Balon ich jest
już zapakowany do drogi. Przybędą do

stolicy w niedzielę. Również bawią w

Moskwie kpt. Hynek i por. Pomaski.

Przyjazd ich spodziew'any jest również
w niedzielę.

Załoga balonu .,Polonia" powraca do

kraju statkiem pasażerskim z Helsing-
forsu. Pozostali zawodnicy, którzy lą­
dowali w Rosji, są już w drodze do kra­
ju.

Nie wszyscy zawodnicy powrócą do

Warszawy, Wielu znich udaje'sięwprost
do swoich krajów. Obecność ich przy;
obliczaniu wyników nie jest konieczna.

AmerykanieiCzesi.

Amerykańscy zawodnicy przybywają
do Warszawy w dniu dzisiejszym. Żona
Hinemana otrzymała depeszę, że czuje
się dobrze i że lądowanie odbyło się w!

zupełnym porządku. Por. Orwill zawia­
domił również żonę o swem lądowaniu
w pobliżu Leningradu i że- jest zdrów.

Zawodnicy czescy z balonu ,,Brati^
sława" nade-słali list d-o Aeroklubu: Za­
wo-dnicypiszą, żelądowali na. Litwie ko­
wieńskiej wskutek silnego deszczu, któ­
ry poważnie obciążył powłokę balonu,
Balon wylądo-wał na polskim folwarku,
własność p. Budzyka. Właściciel fol­
warku podejmował ich bardzo gościn­
nie. ,,M ieliśmy możność raz jeszcze
stwierdzić przysłowiową polską gościn­
ność ~ piszą. oni. - Musieliśmy do War­
szawy telegrafować z Niemiec, gdyż li­
tewski urząd pocztowy w Wierzbołowie

odmówił nam przyjęcia depeszy do Pol*

ski!!!"

Nadeszła depesza od włoskich lotni­
ków, którzy lądowali w pobliżu Pskowa.
Włoski balon więc przeleciał tylko 843

km w linji prostej od Warszawy. Włosi

zajmą nie szóste miejsce, jak pierwotnie
przypuszczano, a dopiero 19 lub 11. (r)

Miemcy I Włosi o polskiem
zwycięstwie*

Lip-sk , 28. 9. (PAT.) Zwycięstwo Pol­
ski. w zawodach o puhar Gordo-n Ben­
netta o-dbiło się głośnem echem w całej
prasie niem ieckiej. Dzienniki przepełnio­
ne są życzliwemi wiadomościami o zwy­
cięskim locie balonów polskich, które w

klasyfikacji zespołowej i indywidualnej
za-jęły pierwsze miejsca. W nagłówkach
przeważają cytaty: ,,Powtórne w ielkie

zwycięstwo Polski w zawodach balono­
wych", ,,Po Challenge również i w za­
wodach balonowych Polska odniosła za.

szczytne zwycięstwo".
Oba te zwycięstwa Polski — zaznacza

prasa niemiecka — potwierdzają najwy­
raźniej jak olbrzymie postępy zrobiło

polskie lotnictwo sportowe.
Rzym , 28. 9. (PAT.) Turyńska ,,Ga-

zetta del Popoio", omawiając wynik za­
wodów balonowych o puhar Gordon

Bennetta, wyraża opinję, że zwycięstwo
polskiego aeroklubu jest sukcesem bez

precedensu. Nigdy bowiem w zawodach

balonowych trzy pierwsze miejsca nic

zostały zajęte przez balony tego samego

aeroklubu,

Beck wraca do Warszawy.
Genewa, 28. 9. (PAT). P. minister

Beck w towarzystwie szefa gabinetu
dyr. Gębickiego, , sekret-arza osobistego
Friedricha wyje-chał dziś po p-ołudniu
do Warszawy. P. ministra Becka że­
gn-ali n a dw-orcu st-ały delegat p olski

przy Lidze Na-rodów m iniste r Raczyń­
ski, poseł Rzplitej w Bernie minister
Modzelewski i delegat po-lski do rady
admi ni-stra cyj nej międzyna rodowego
biura p-racy minister Jurkiewicz, człon­
kowie delegacyj i przed-stawiciele
prasy.

Sprawa Plessa na Radzie Ligi.
Odroczenie do następnej sesji.

Genewa, 28. 9. (PAT). Rada Ligi Na­
rodów odbyła dziś po południu posie­
dzenie- publiczne. Pierwszym punktem
porządku dziennego byla sprawa petycji
von Plessa w jego sprawach podatko­
wych. Jak wi-adomo, petycje te są
przedstawio-ne Radzie n ie n a pod-staw'ie
tr a k ta tó w mniejszościow'ych, lecz na

podsta-wie konwencji górnośląskiej bę­
dącej układem dwustronnym polsko­
niemieckim, opartym o zasadę równo­
ści praw obu państw. Spraw-ozdawca
delegat Hiszp-anji oświadczył, że kom i­
tet, któremu przewodniczył wobec roz­
ległości sw'ojego zadania nie może wy­
powiedzieć się już teraz w tej sprawie.

W związku z te-m spraw-o-zdaw'ca prosi
o odroczenie sprawy do następnej sesji.
Jednocześnie sprawozdawca zwró cił

się z prośbą do rządu polskiego, by nić

zostały powzięte zarządzenia, mogące
wpłynąć ujemnie na zastos-owanie zle­
ceń, któreby komitet ewentualnie mógł
zaproponować Radzie.

Minister Beck' oświadczył, że sp-rawa

p. Plessa znajduje się obecnie w rę­
kach władz sądowych. Wedle obowią­
zujących ustaw Sędzia winien zabezpie­
czyć zarówno interesy wierzyciela, któ­
rym jest Skarb Państwa jak i interesy
dłużnika p, Plessa.

PiliitnjtMtajtili 13wnA .

Lisa nie rozpatruje spraw mniejszościowych.
Genewa, 28. 9. (PAT). N a porządku

dziennym obecnej sesji Rady figuro­
w ała tylko jedna sprawa mniejsz-ościo­
wa, wniesiona na podstawie traktatów

mniejszościowych z r. 1919, mianowicie

sprawa petycyj, dotyczących koncesji
na sprzedaż napojów alkoholowych w

Polsce. Przewodniczący Rady mini-

ster Benesz zaproponow-ał Rad zie zdjąć
tę sprawę z porządku dziennego obecnej
sesji.

Delegat polski minister Raczyński
zgodnie z deklaracją ministra Becka z

dnia 13 września br, o powstrzymaniu
się Polski od współpracy z organami
międzynarodowymi w dziedzinie kon­
troli stosowania przez Polskę zobowią­
zań mniejszościowych, oświadczył, że

powstrzymuje się od głosu.
Rada bez dyskusji postanowiła pe­

ty cyj tych n a obecnej sesji nie rozpa­
trywać.

Francja chce pogodzić
Włochy z Jugosławia.

Czągsl*5fe|Moudca?

Paryż, 27. 9. (PAT). Dzienniki podają
tekst wywiadu, udzielonego przez min.
Barthou białogrodzkiej ,,Prawdzie" ,

Francja - mówił minister Barthou -

jest przeciwna kombinacji, która dawa­
łaby Włochom przeważający wpływ na

sprawy Europy centralnej. Francja pod­
trzymuje zasadę równo-ści akcji dyplo­
matycznej państw, zainteresowanych
w utrzymaniu niepodległości Austrji,

Z drugiej jednak strony Francja są­
dzi, że niema między nią a jej sąsiadką
łacińską konkretnych nieporozumień w

tej kwestji. Francja pragnie żyć w jak
najlepszych stosunkach z Wiochami,
niemniej jednak nic trzeba zapominać,

że rząd francuski, wyrażając o-pinję ca­
łego narodu francuskiego, nie ma za­
m ia ru pod żadnym pozorem poświęcać
dla dobrych stosunków z Włochami

więzów przyjaźni, jakie go łączą z Ju­
gosławią-

Podczas mego pobytu w Rzymie -

mówił Barthou — będę usiłował zna­
leźć modus vivendi pomiędzy Włocha­
m i a Jugosławią. Nie trzeba oczekiwać
rezultatów definitywnych rozmów ge­
newskich na temat niepodległości Au­
strji przed moją wizytą w Rzymie. Do­
piero po tej podróży będzie można

przedsięwziąć coś' konkretnego.

Nowy skandalparyski.
Kto zabił Dyfrenne'a.

Paryż, 28. 9. (PAT). W ostatnich
dniach odżyła w prasie sprawa zabój­
stwa dyrektora Musie Hallu i radcy
miejskiego Oskara Dufrennea. W spra­
wie tej dzienniki pod-ają, że- w Ba-rcelo­
nie- aresztowano domniemanego mo r­
dercę niejakiego Laborie.

W obronie Laborie stanęł-o k ilku
świadków m. in. i pielęgniarka Dufren­
nea pani Lacroix, która zeznała, że

faktycznym zabójcą Dufrennea jest syn
znanego polityka radykalnego i deputo-

wanego Malvy. Niektórzy ś-wi-adkowie

twierdzą,- że dyrektor Dufrenea pozo­
stawał w anormalnych stosunkach z

młodymi ludźmi i padł ofiarą własnej
namiętności. Powyższe pr-zedstawie­
nie sprawy wywołało wielką sens-ację.

De-putowany Malvy oświadczył w ku­
lua-rach izby, że wytoczy p-roces tym,
którzy wy mienili dziś nazwisko jego
syna, łącząc je z z-abójstwem Dufren­
nea.



HaJwgąksze wygrane
padają stale w największej i najszczęśliwszej kolekturze

,,HadzieIa"9Lwów, ul. Legionów 11
U nas padła w ubiegłej Loterji główna wygrana w kwocie

prócz tego niezliczona ilość wielkich i większych wygranych. Popyt na nasze

losy jest dlatego kolosalny. Nie należy przeto zwlekać z zamówieniami,
tembardziej, że (1?979

.

Ceny losów: ćwiartka zł 1 0 .
- połówka zł 20. - cały zł 40.—

Zamawiający z prowincji zechcą łaskawie wpłacić przypadającą naleźytość
na nasze konto P. K. O. nr. 500.070, zaznaczając na odwrotnej stronie
cel wpłaty, a natychmiast po jej otrzymaniu wyślemy oryginalne losy.

Wszyscy kupolg losy tylko w ,'Nadziei” !
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W siedemdziesiątą rocznicę
Internacjonałki.

Przed laty 70 dnia 28 września 1864 w

sali hotelu St. Martin w Londynie poło­
żony zastał kamień węgielny pod budo­
wę I Międzynarodówki Socjalistycznej.
Siedemdziesiąt lat międzynarodówki —

jakaż smutna i beznadziejna rocznica dla

wyznawców doktryny socjalizmu. So

ejalizm leży powalony i zdruzgotany. W
Niemczech wielu przywódców socjali­
zmu przeszło pod sztandary ze swasty­
ką — ze stolicy nad modrym Dunajem
po batalji rozegranej w lutym wycofały
się niedobitki arm ji czerwonej z genera­
lissimusem Juljuszem Deutschem na

czele. Pierwszej klasy wielkości socja­
listyczne gdzieś się zapodziały — Seitz,
Renner, Loebe, Scheidemann, — Daszyń­
ski od czterech lat w sanatorjum w By­
strej na Śląsku dogorywa. Ucichł ,,cla-
m or magnus in castris socialistorum",
od którego miały runąć mury obronne

starego świata. Towarzyszę, rozpamię-
tywując w 70 rocznicę Internacjonałki
już nie nucą wesoło ,,Czerwonego sztan­
daru11, ale ,,smutnie pochylili głowy".

Ciekawa i interesująca jest historja
Internacjonałki. W samych początkach
jej założenia tkwił zaród śmierci a w

ślady jej szedł blamaż za blamażem.
Idea międzynarodowego zbratania na

zasadach ewangelji Marksa nie powio­
dła się.

Już I Internacjonałka, której podwa­
liny kładł sam mistrz od wiary czerwo­
nej, Karol Marx, niechwalebny i krótki
m iała żyWot, nie pociągła bowiem wyżej
10 lat. W książce pt. ,,Tajna historja In-

ternacjonałki" opowiada Onslov York o

przeciwieństwach, jakie zaistniały już w

pierwszych kongresach Internacjonałki
i pogłębiały się między Anglikami a

Francuzami. Socjalista francuski dowo­
dził: ,,My Francuzi dajemy program i

zbudujemy nowe społeczeństwo" — a so­
cjalista Anglik odpowiadał ,,my chcemy
tylko lepszej płacy i skróconego dnia

pracy" . Na to Francuz mruczał: ,,Ten
Anglik to ci dopiero naiwna bestja, nie­
zdolny do stworzenia idei ogólnej, obej­
m ującej ludzkość, pozbawiony wyobraź­
ni, zielonego pojęcia nie ma o syntezie."

Z powodu wewnętrznych sprzeczności
i tarć I Internacjonałka była organizacją
bardzo słabą. A gdy w internacjonałce
począł dochodzić do wpływu nihilista ro­
syjski Bakunin, Karol Marx, by ratować

Internacjonałkę, przeniósł jej biuro do

Nowego Yorku. Tam też niedługo za­
marła 1873 pierwsza Internacjonałka —

zamarła nie dlatego, by ją gnębiły i dła­
wiły ówczesne rządy — nie — zamarła z

braku większego wpływu na masy,
zmarła śmiercią naturalną z powodu nie­
ustających tarć i kłótni tych, którzy na­

woływali do zbratania a sami żarli się
bez reszty, którzy wywiesili piękne ha-
sło: ,,proletarjusze wszystkich krajów
łączcie się!" — a sami nie mogli się mię­
dzy sobą porozumieć.

Dłuższy czas, bo aż 15 lat, świat jakoś
obywał się bez Internacjonałki i jej rze­
ko-mych błogosławieństw. Aż znowu na

kongresie- w Paryżu doszło do założenia
II Internacjonałki. Ta II Internacjonał-
ka niby to jeszcze dotąd żyje i swoje kon­
gresy urządza i biuro prowadzi — u -

chwala rezolucje za pokojem a przeciw
wojnie — co roku na 1 maja daje znać
światu o sobie i grozi na wypadek woj­
ny strajkiem generalnym. Ż historji tej
II Internacjonałki wiemy, iż w dniach

poprzedzających wybuch wojny, obrado­
wała w Brukseli. Kronika wydarzeń za­
pisała, iż dnia 2 lipca zapadła w Bruk­
seli rezolucja Internacjonałki za poko­
jem i odbył się wiec przeciw wojnie z u-

działem przywódców partyj socjalistycz­
nych z wszystkich krajów. 30 lipca w

wielkich miastach i centrach przemysło­
wych Europy urządzono wiece i demon­
stracje- przeciw wojnie - a jeszcze 1-go
sierpnia, tj. w dniu mobilizacji socjali­
sta niemiecki H. Muller naradzał się z

socjalistami francuskimi co do wspólne­

go wystąpienia przeciw wojnie, gdy już
3 sierpnia frakcja socjalistyczna w par­
lamencie niemieckim uchwaliła głoso­
wać za kredytami wojennemi.

Strajk generalny przeciw wojnie nie

przyszedł do skutku - socjaliści nie­
mieccy poszli za ,,Wilusieąn" i pomasze­
ro wali do okopów — towarzysz-socjalista
belgijski Vandervelde został... ministrem

wojny na czas wojny. Przykre to są
chwile w historji Internacjonałki.

Mała księżniczka włoska na ustach wszystkich.

Nazajutrz po przyjściu na świat małej księżniczki jeszcze tysiące osób oczekiwało przed
pałacem królewskim w Neapolu nowych wiadomości o stanie zdrowia matki i dziecka.
We wspomnianym pałacu, który widzimy na ilustracji, urodziła się mała księżniczka!

Po wojnie podjęto usiłowania celem
wskrzeszenia Internacjonałki. Ale szło
to z oporem. Komuniści bowiem już w

międzyczasie stworzyli swoją własną I I I

Internacjonałkę z siedzibą w Moskwie.

Spełniło się proroctwo rosyjskiego socja­
listy Plechanowa, wypowiedziane na

kongresie Internacjonałki w Kopenhadze
w r. 1910, a mianowicie, że zbliża się
chwila, gdy Internacjonałka będzie ob­
radowała i rezydowała w Moskwie. Gdy
zaś socjaliści wiedeńscy pod wodzą Fry-i
deryka Adlera nie chcieli iść ani do no­
wej III Internacjonałki moskiewskiej,
ani wracać do starej, odnawianej II In­
terna cjonałki — utworzyli sobie swoją,
wiedeńską Internacjonałkę, przezwaną
,,półtrzecią", tj. ascylującą między drugą
a trzecią. W tej ,,półtrzeciej" Interna-

cjonałce rej wodzili żydzi wiedeńscy.
Po latach ,,półtrzecia" Internacjonał-

ka pogodziła się ze starą II Internacjo-
n ałką i doszło do połączenia na kongres
sie w Hamburgti. Rej w tej II powojen­
nej Internacjonałce wodzili Niemcy, jak
towarzysze Noske, Loebe, Scheidemann,
Braun — i z austrjackich Renner, Seitz,
Bauer, Adler. Trwało to wszystko aż
do ,,krachu" — do przepowiadanego
przez starego Bebla ,,Kladderatschu" —i

tylko na inny sposób — przyszedł kracłi

socjalizmu a fale dyktatury hitlerow­
skiej wzniosły się wysoko i zatopiły so­
cjalizm. Mówi się, że niby II Intęrna-
cjonałka jeszcze istnieje, ale po prawdzie,
jakby nie istniała. Siedemdziesiąta rocz­
nica Internacjonałki nie wywoła żadnego
echa — inne sprawy zaprzątają ludzi —-

II Internacjonałka należy już do historji.
Założyciel Internacjonałki, Karol Marx,
żyje jeszcze w Moskwie — wszystkie
oznaki wskazują na to, iż komendę nad
resztkami socjalizmu obejmie Moskwa,
a I I I Internacjonałce podporządkują się
niedobitki z II Internacjonałki. (I. k.)

Olga Wolbryk.

(POW IEŚĆ),

(Ciąg dalszy).
— Teraz musisz ciotko Maryno być

każdej chwili go-to-wa do podróży — do

sw-e-go syna.

Uśmiechnęła się smutno.
— Wypędzasz mnie, Kostja?
Nie chciał jej powiedzieć, że ostatnio

znów wpłynęły zapytania, wezwania do
ko-misarza, o dokładniejsze inform-acje,
dotyczące przeszłości wdo-wy, po nauczy­
cielu. Stwierdzono, że znała generała
Szurina. Jaki łącznik istniał między
nią a owym zdrajcą? Wszelka odpo­
wiedź mo-gła k ryć w sobie niebezpieczeń­
stwo.

— Musi stąd wyjechać — rzekł komi­
sarz Serafin Burkin.

— Musi stąd wyjechać — rzekła Ma­
rja Krutikowa.

I żadne nie rozumiało, że Klaudja szu­
ka pretekstu pozostania. To zasłaniała

się świętami Wielkanocy, które musi

przecież spędzić z dziećmi w Sacharów-
ce, to znów pragnęła usłyszeć pierwsze

dzwony z wi-eży nowego kościo-ła w Du-
bowce...

Ona, która z bezprzykładną odwagą
zniosła wszystko, teraz, ilekroć Ko-n­
stanty nalegał na wyjazd, odpowiadała:

— Kostja... j a się boję.
I kryła głowę na jego pie-rsi, jakby

szukając schronienia.

— Czego się boisz, ciotko Maryno?
— Pus tki się boję, Kostja... Boję się,

że nie znajdę nikogo, do kogo bym się
czuła przynależną.

Ale pewnego dni-a inspekto-rka M a rja
Krutikowa położyła na wielkim stole w

izbie szkolnej list, w dużej żółtej kope-r­
cie z pieczęcią po-selstwa hiszpańskiego.

— Maryno Stepanowa, zdaje mi się,
że przynoszę pani dobrą wi-adomość!

Konstanty musiał jej po-móc rozerwać

kopertę. Wypadła z niej druga.
— Od Fiodo-ra! — krzyknęła, rzuciwszy

o-kiem na pismo.
I wszystko zniknęło jej z przed oczu

— nie zauważyła, że Konst-anty i Kru ti­
kowa zostaw'ili ją samą. Gorąca fala

najgłębszej tkliwości zalała ją od pierw­
szych słów.

W pewnej ch wili podniosła oczy, zdu­
miona - nie zrozumiała rozmaitych
zwrotów, pozos'tających widocznie w

związku z poprzedni-emi listami, któ­
rych nigcly nie otrzymała.

...W zapiskach hrabiego Szurina spo­
tkałem się z nazwiskiem niejakiej Ma-

rji Krutikowy z Górnaja, którą określa

jako ,,bezwzględnie godną zaufania".

Carlo, który nareszcie zdołał sobie za­
pewnić pośrednictwo zaprzyjaźnionego
z nim posła hiszpańskiego, postarał się
już o to, że list ten dostanie się do Twych
rąk...

Carlo... Kto jest tym Carlo? I czytała
dalej, a serce biło jej coraz szybciej, że
z trudem zdołała oddychać.

, ,
- i tylko lęk narażenia ludzi, którzy

Ci wyświadczyli tyle dobrego, wstrzy­
mywał nas dotąd od wyruszenia po
Ciebie. A ponieważ nie wiem, czy otrzy­
małaś bodaj jeden z moich licznych li­
stów — j a od Twego pierwszego pozdro­
wienia nie mam od Ciebie żadnego zna­
ku życia — więc jeszcze raz powtórzę Ci
w krótkości, co najważniejsze. Od czte­
rech tygodni jestem ożeniony. Posyłam
Ci fotografję mojej ukochanej, ślicznej
żoneczki, która u wielbia Cię bezgranicz­
nie, szczęśliwa, że znajdzie w Tobie mat­
kę. Juannita - jakkolwiek matka jej
zma-rła dopiero niedawno, nigdy właści­
wie nie miała matki, której umysł był
od wielu lat zamroczony'. Tem się też

tłumaczy, że ojciec mój, którego była
pierwszą żoną, był z nią tak nieszczęśli­
wy. Ty, najdroższa matko, obdarzyłaś
go za to szczęściem, jakiem obdarzyć,

może kobieta taka jak Ty, a jestem pew­
ny, że Twoja miłość dla ojca przeniesie
się też na jego syna z pierwszego mał­
żeństwa — Carla, który w ostatnich

ciężkich latach był mi ojcem i bratem.
Poza tem, Carlo de Guanta jest tak ba­
jecznie podobny do ojca, że ani na chwi­
lę nie będzie Ci mógł być obcym. M at­
ka Carla po rozłączeniu się z moim oj­
cem była jeszcze dwa razy zamężna —

Z trzeciego jej małżeństwa pochodzi mo­
ja Juannita, albo Nita, jak ją nazywa­
my. Odziedziczyła urodę swej m a tki,
dla której stała, się w ostatnich czasach

najbardziej poświęcającą pielęgniarką.
Mówię: stała się. Nie masz pojęcia, ja­
ki wpływ wywierałaś z oddali... promie­
niowanie Twojej istoty ukształtowało

duszę tego nieposkromionego stworzon­
ka, na moją radość i szczęście. Wszyst­
ko, co nieszczęśliwy hra bia Szu-rin opo­
wiedział mi na łożu śmierci o Tobie i
moim — wszak mogę powiedzieć ,,bra­
cie" Konstantym - przejęło nas do głę­
bi, jak nigdy chyba żadne serce ludzkie
nie było przejęte. Liczymy teraz..."

Klaudja Streborn nie czytała dalej;
oczy jej nie mogły się oderwać od foto-

grafji syna i tamtych dwojga, których
podobizny poruszyły w jej duszy wszyst­
ko, co ongiś stanowiło treść całego jej
życia.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ZGDYNIiWYBRZEŻA
Nieudany występ kasiarzy w Gdyni.

REPERTUAR KIN:

,,CZARODZIEJKA": ,,Lady Lu" z Mae West
oraz ,,Eskadra śmierci".

i,BAJKA" : ,,Przedmieście" .

,,MO RSKIE OKO ,,Eskimo".
POGOTOWIA:

Miejskie Zakłady Elektryczne — leL 29-67.
Lekarz dyżurny — tel. 12-40.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Cbylonję, Demptowo,
Cisowo. Dębogórze. Rewa, Mosty, Mecbelinki,
Kosakowo. Stefanowo, Piwoszyno i Sucby Dwór,
dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obłuże. Kol.

Oksywie( Stewa i Nowe Obłuże - dr. Rogala;
dla Oksywia — dr. Tomąsztinas; dla Rumji, Za­
gorza. Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza -

dr. Bogucki.
i

UJĘTO ZŁODZIEJA.

Został zatrzymany Modzelewski Michał, bez
stałego miejsca zamieszkania, pod zarzutem

kradzieży na szkodę dr. Sochaniewicza z sa­
mochodu stojącego obok kina ,,Morskie Oko",
teczki z narzędziami lekarskiemi i lekami, wart.
100 zł, której to kradzieży dokonał wspólnie
z Karasińskim Stefanem, który również został
ujęty na gorącym uczynku kradzieży i prze­
kazany do sądu a następnie osadzony w więzie­
niu. Modzelewski, który po dokonaniu k ra­
dzieży zbiegł, obecnie po uję.ciu go i ukończe­
niu dochodzeń zostanie przekazany do dyspo­
zycji sądu.
I

,,KSIĄŻĘ" TRUBECKOJ ARESZTOWANY.

Zatrzymany został Trubeckoj Aleksander,
emigrant rosyjski, podający się za syna b. admi­
rała rosyjskiego księcia Trubeckoj, jako poszu­
kiwany przez wydział śledczy w Katowicach
dla odcierpienia kary 8 miesięcy więzienia, na

które został skazany przez sąd okr. w Katowi­
cach w dniu 5. 9. 1934 r. za oszustwo, dokonane
w Katowicach na sumę około 9 tys. złotych,
jak również posiada on inną snrawę w docho­
dzeniu za oszustwo na terenie Katowic.

Trubeckoj w czasie pobytu w Gdyni, rów­
nież dopuścił się oszustwa na szkodę właściciela
kina ,,Morskie Oko" która to sprawa znajduje
się w sądzie w Gdyni. Trubeckoj zostanie prze­
kazany do dyspozycji władz poszukujących.

Skazanie ośmiu bojowców
ukraińskich.

Stanisławów, 27. 9. (PAT). W toczą­
cym się od 3 dni procesie przeciwko 8

bojowcom OUN. zapadł wyrok. Oskarże­
ni zostali skazani na kary od 7 miesię­
cy do 8 lat więzienia oraz na utratę
praw obywatelskich na lat 10.

Senator Wyrostek
przed sadem klubowym BB.

Warszawa, 27. 9. (Tel. wł.). Wczoraj
0 godz. 11 rano zebrał się w gmachu
Sejmu sąd klubowy BBWR., celem roz­
patrzenia zarzutów, jakie postawił swe­
mu koledze klubowemu sen. Wyrostko­
w i komisaryczny prezydent m. W a r­
szawy min. Starzyński.

Sądowi przewodniczył sen. Ewert.
W skład sądu weszli: pos. Snopczyński
1 sen. Roman.

Orzeczenie sądu klubowego będzie
ogłoszone dopiero za kilka dni. Cieka­
w ą jest rzeczą, iż na posiedzenie sądu
przybył wezwany min. Starzyński w

towarzystwie prokuratora Wrzoska,
który również w tej sprawie zezna­
wał. (r)

Onegdaj nad ranem dokonano zuchwałego
włamania do kasy Warszawskiego Towarzystwa
Transportowego w Gdyni, przy ulicy Święto­
jańskiej. Kasiarze dostali się do biura przez
podwórko, okolone niskim drewnianym parka­
nem, które przesadzili od strony ulicy Pu­
łaskiego. Z podwórza kasiarze, których jak
poznano po śladach, było 3, dostali się po dra­
binie na balkon, skąd otworzywszy drzwi wy­
trychem, weszli na klatkę schodową. Zacho­
wali się przytem tak cicho, że ani dozorca,- ani

dyżurny urzędnik sąsiedniej firmy Rummel, nic
nie słyszeli. Z klatki schodowej prowadzą drzwi
do Warsz. Tow. Transp., w których złodzieje
wycięli brzytwą na dole kwadrat i przez otwór
dostali się do wnętrza, gdzie stała pancerna ka.
sa starego systemu. Kasiarze rozpruli t. zw.

,,rakiem" boczną ścianę kasy, poczem trafili na

drugi pancerz wewnętrzny, w którym zrobili

mniejszy otwór do skarbca, gdzie znajdowała
się kasetka z pieniędzmi, zawierająca tylko 200
złotych w gotówce i czek na kilka tysięcy.

Jednakże wywiercony otwór okazał się za

mały, aby można było wyjąć ręką kasetkę, zło­
dzieje próbowali ją rozbić. Tymczasem dyżurny
urzędnik f-my Rummel, posłyszawszy obok po­
dejrzane szmery wyszedł na korytarz, gdzie zo­
baczył dziurę w drzwiach Warsz, Tow. Transp.
i pobiegł natychmiast po po'sterunkowego, aby
zabić drogę włamywaczom od strony podwórka.

Kasiarze widocznie spłoszeni krokami na

Ze sztyletem w reku
na bratowe.

Pięć lat więzienia zasłużoną karą.
Świecie n. W . Przed kilku tygodniami do­

nosiliśmy o zbrodni, jakiej dopuścił się w do­
mu swej rodziny 20-letni Rogacki. Osobnik ten
mimo swego młodego wieku ma już wcale buj­
ną przeszłość, gdyż poza pobytem przez 7 lat
w zakładzie poprawczym odsiedział już dwa la­
ta więzienia.

Wymieniony podczas pewnej sprzeczki w

domu rzucił się ze sztyletem w ręku na swoją
bratową, 25-letnią Konstancję Rogacką, której
zadał kilka ciętych ran tak niebezpiecznych,
iż jedynie dzięki natychmiastowej i starannej
opiece lekarskie(j udało się dotkliwie pokale­
czoną kobietę utrzymać przy życiu.

W tych dniach zasiadł niepoprawny ten mło­
dzieniec na lawie oskarżonych przed wzmoc­
nioną izbą karną sądu okręgowego, rozprawia­
jącego na sesji wyjazdowej w Świeciu, który
wymierzył Rogackiemu za jego krew kie wy­
czyny karę 5 lat więzienia.

schodach umknęli tymczasem przez balkon,
nadbiegający policjant zdała tylko widział ich

sylwetki, gdy biegli w stronę wybrzeża. Pościg
za nimi dotąd nie dał rezultatu.

Powiadomiony o włamaniu urząd śledczy
wszczął natychmiast energiczne poszukiwania
za kasiarzami.

Urządzenia biura, szafy i szuflady zostały
splądrowane, kasiarze w poszukiwaniu gotówki
usiłowali rozbić dolne drzwi kasy, gdzie i tak
nic nie znaleźli.

Kasiarze, chociaż ,,pracowali" w rękawicz­
kach nie byli, jak się okazuje, ,,fachowcami",
gdyż spędzili przeszło 2 godziny przy rozpru­
waniu kasy.

Jest to już drugie podobne włamanie w Gdy­
ni w ciągu 2 miesięcy.

Krewki gospodarz strzelał
do swego klienta.

Ukarany za usiłowane zabójstwo.
Przed sądem okręgowym w Toruniu zasiadł

na ławie oskarżonych restaurator Jan Spiżewski
z Lubawy. A kt oskarżenia zarzucał mu, że
usiłował on dokonać zabójstwa na osobie niej,
Dembickiego.

Z toku rozprawy wynikało, że do restauracji
Spiiewskiego w Lubawie przyszedł znany awan­
turnik Dembicki, który po wypiciu kilkunastu
kieliszków wódki, wszczął awanturę o rachu­
nek. Gdy gospodazr chciał go usunąć z restau­
racji, Dembicki zaczął mu się odgrażać. Z te ­
go powodu doszło do bójki* Spiżewski, będąd
nieco poturbowany, wpadł do swego pokoju po
rewolwer. Wtedy awanturnik stchórzył i wy­
biegł na ulicę. Rozpoczęła się pogoń, podczas
której Spiżewski oddał za uciekającym cztery
strzały, które na szczęście chybiły.

W wyniku rozprawy, sąd uznał Spiżewskiego
winnym usiłowanego zabójstwa i za to skazał go
na jeden rok aresztu z warunkowem zawiesze­
niem wykonania kary na przeciąg 3 lat i na 40

złotych kosztów sądowych.

Daj Boie silny wiatr!

Taki challenge balonowy byłby w Belwederze najmilej widziany.

Jaczejka komunistyczna
na ław ie oskarionych.

Z Berezy Kartuskiej na rozprawę sądowa.
Warszawa, 27. 9 * (Tel. wł.). Wczoraj

przed sądem okręgowym w Warszawie

im Komorni rpiwu p o
Epilog rozegrał się przed sądem.

Kościerzyna. Przed wydziałem karnym są­
du okręgowego z Chojnic na sesji wyjazdowej
w Kościerzynie odpowiadały za fałszywe obwi­
nienie i krzywoprzysięstwo Wincentyna i Jó­
zefa Szuflerowe, zamieszkałe w Skórzewie, po­
w iat kościerski. Tło jest następujące:

Swego czasu przybył do zagrody Szuflerów
komornik sądowy Grochocki z Kościerzyny ce­
lem ściągnięcia należności na rzecz skarbu

państwa. Wobec odmowy zapłacenia długu, ko­
mornik obłożył aresztem maszynę do szycia.
Obecna w mieszkaniu Wincentyna Szufłerowa

wszczęła kłótnię z komornikiem, w wyniku któ ­
rej synowie Szuflerowej dotkliwie pobili ko­
mornika.

Po pewnym czasie wpłynęło do prokuratorii
doniesienie, obwiniające komornika Gr. o kra- t

dzież gotówki, znajdującej się rzekomo w ma­
szynie podczas fantowania. W toku dochodzeń
stwierdzono, iż doniesienie jest fałszywe, wo­
bec czego postępowanie zostało umorzone. Na
rozprawie karnej przeciwko Szuflerom o pobi­
cie komornika zeznała Józefa Szufłerowa, iż
komornik Grochocki zabrał pieniądze z ma­
szyny.

Sąd przesłuchał szereg świadków, którzy w

całości potwierdzili oskarżenie. Po naradzie

sąd ogłosił wyrok, skazujący 59-letnią Wincen-

tynę Szuflerową za fałszywe obwinienie ko­
mornika Grochockiego na karę więzienia przez
6 miesięcy, zaś jej synową Józefę Sz. za fałszy­
we zeznania na karę więzienia przez 9 miesięcy
oraz na ponoszenie kosztów sądowych.

rozpoczął się proces p rzeciwko człon­
kom jaczejki komunistycznej, którzy
od dłuższego czasu prowadzili ożywioną
działalność w stolicy, Krakowie, Lubli­
nie, Radomiu i t. d.

W Krakowie wydawany był ,,Prze­
gląd Społeczny" o wy bitnie ko-muni­
stycznym kieru nku, którego redaktorem

odpowiedzialnym był niej. Motel Zolo-

tow, następnie osadzony w Berezie

Kartuskiej. Wśród oskarżonych 90 %

stanowią żydzi i kilk a żydówek. Wśród
przywódców grupy komunistycznej wy­
różniał się literat, żyd Herel Rosen­
baum (pseudonim Drzewiecki).

Proces ten ze względu na większą
liczbę oskarżonych i licznych świadków

potrwa kilka dni.

Jeden z przywódców jaczejki wspo­
m niany Zołotow, został na rozprawę

sprowadzony z Berezy Kartuskiej, (r)

W kuźni siły i gromów.
Wśród ciemnoszmaragdowych toni wschodnich

krańców borów tucholskich, wśród których ci­
cho i leniwie splotami wężowemi przemyka się
na dnie szerokich jarów ciemnogranatowa, pra­
wie że czarna rzeczka Wda, zwana też dla swe­
go kolorytu Czarną Wodą, potężne tamy dwu­
krotnie spętały wody tei, dziwnym czarem ja­
kimś owianej rzeczki w dwóch wielkich po k il­
ka a nawet kilkanaście kilometrów długich
(pierwszy 14 km, drugi 9 km) basenach o głębo.
kości 12 do 14 metrów.

Te dwa wielkie jeziora to jakby para ócz
gromowładnego bożka Perkuna, z których miota
on swe pioruny i sitę prawie na cale Pomorze

polskie. Jedno z tych ócz, zwie się Gródek, dru­
gie Żur. Z obu tych ócz rozchodzą się jakby
nerwy 300 km długie przewody, sięgające od
Torunia aż po wybrzeże polskie do Gdyni, Puc­
ka i Wejherowa.

Ujarzmiona w tych dwóch oczach potęga,
uruchamia kilkaset zakładów przemysłowych,
przenosi za pomocą kilkudziesięciu kranów por­
tu gdyńskiego przeszło sześć milionów ton rocz.

nie różnych towarów na statki lub też do wa­
gonów kolejowych, rozświetla kilkanaście miast
i kilkadziesiąt miasteczek i osiedli pomorskich.

Dzięki uprzejmości dyrektora Miejskich Za­
kładów Elektr. w Gdyni p. inż. Bielińskiego,
umożliwiono dziennikarzom gdyńskim wglądnąć

w tajniki tej pótężnej kuźni siły. i gromów ujarz­
mionych na pożytek ludzkiej pracy.

Poza temi utylitarnemi celami stworzono też
w Gródku, jakby sztab generalny i główną kwa­
terę gromowładnego bożka Perkuna, zwane

laboratorium elektryczne, rozporządza(jące
największem w Polsce napięciem dla celów do­
świadczalnych, które wynosi obecnie 600 000
wolt, oraz laboratorjum chemiczne (olejowe).

Dla ochronienia rynku polskiego przed zale­
wem obcych aparatów i konstrukcyj elektro­
technicznych urządzono też w Gródku wzorowe

warsztaty elektro-mechaniczne, które wykonują
wszelkie konstrukcje i wyroby potrzebne do
technicznych inwestycyj ,,Gródka" i jego sio-
strzycy ,,Żuru" . Dzięki zorganizowaniu tej ga­
łęzi wytwórczości, umożliwiono nietylko użycie
wyłącznie polskich matenjalów, lecz stworzono
też pożądany warsztat pracy kilkudziesięciu
kwalifikowanym pracownikom polskim, rekrutu­
jącym się prawie wyłącznie z dzielnicy pomor­
skiej. Przy tej sposobności zakłady przemysło­
we w Gródku, w ciągu kilkunastu lat swej pracy
wyszkoliły spory zastęp różnych rzemieślników,
co dla najbliższej okolicy Gródka ma wybitne
znaczenie społeczne i gospodarcze.

Szczególnie doniosłe znaczenie gospodarcze,
jak również propagandowe dla elektryfikacji

kraju, ma zorganizowana w ostatnich czasach

przez zakłady w Gródku własna wytwórnia
grzejników elektrycznych, w której1wyrąbią się
sposobem seryjnym i standaryzowanym piece,
kuchnie, bujlery elektryczne i inne aparaty
grzejne.

Wytw órnia ta jako pierwsza w Polsce pod­
jęła się produkcji bujlerów i kompletnych ku­
chen ora z pieców elektrycznych, które pod
względem wykonania technicznego, prześcignęły
w wielu względach wyroby zagraniczne, a bez­
względnie pobijają te wyroby znacznie niższe-
mi cenami. Dzięki tej śmiałej akcji uprzystęp­
niającej szerszemu ogółowi, zwłaszcza w mia­
stach, zelektryfikowanie gospodarstw domowych
przy równóczesnem zastosowaniu odpowiednich
taryf blokowych za użycie prądu, sprawa elek­
tryfikacji kraju znajduje najlepszy sposób popu­
laryzacji, dowodem czego może być udzielenie
wytwórni w Gródku w ostatnich dniach, przez
elektrownię w Łodzi, zamówienia na 100 sztuk

dużych kompletnych kuchen elektrycznych i 100
sztuk elektrycznych buljerów.

Dla uprzystępnienia szerszym masom korzy­
stania z sily elektrycznej dla cel^w grzejnych,
poszły też za przykładem zakładów w Gródku
i inne elektrownie w kraju wprowadzając t. zw,
taryfy blokowe za użycie prądu dla celów go­
spodarczych.

Na czoło elektryfikacji gospodarstw domo­
wych wysunęła się, dzięki dobrze przemyślanej
polityce taryfowej Gdynia, gdzie wskutek tego
poza konsumcją prądu dla ceiów przemysło­

wych, prawie z każdym miesiącem rośnie law i­
nowo konsumcją prądu elektrycznego dla celów
gospodarczych.

Jakkolw iek Stacja ,,2ur" przewyższa Gródek
pod względem nowoczesności swych urządzeń
i konstrukcyj, to jednakże Gródek dominuje
przedewszystki.em swojemi pierwszorzędńemi
i jedynemi urządzeniami laboratoryjnemi w Pol­

sce. Niesamowite wprost wrażenie robi na widzu
hala laboratoryjna dla badania wytrzymałości
na prądy o wysokich napięciach, materjałów u-

żywanych dla konstrukcyj elektrycznych, gdzie
przy pomocy specjalnych kondensatorów nastę­
puje wyładowanie prądu o mocy 500.000 wolt,
dla wypróbowania odporności izolatorów na

wyładowania atmosferyczne.
W idok wyładowujących się przez kilkadzie­

siąt sekund sztucznych gromów robi tak po­
tężne wrażenie, że wychodzi się z tej hali oszo­
łomionym potęgą genjuszu, który zdołał ujarz­
mić tak ogromne i groźne siły natury, aby je
uczynić swemi sługami i powolnem narzędziem
jego woli.

W tych ciemnych tucholskich borach gen­
iusz ludzki urządził ,,obóz izolacyjny" dla groź­
nego starosłowiańskiego boga Perkuna i jego
rusałki W dy, aby ich zaprząc do twórczej i dla
ludzi pożytecznej pracy.

Koszt utrzymania tych dwojga izolowanych
kosztuje jednak znacznie więcej aniżeli po 28
gr dziennie, ale też i pożytek z nich jest więk­
szy aniżeli z izolowanych rzekomych ,,bożysz-
czów" w puszczy poleskiej.

M . Mistat.
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Niema kryzysu na szerokimświecieL
Polski tramp chwali Filipiny. - W porównaniu z Europa tam jest raj.

Niedawno zamknięta wystawa ,,Pol­
ska i Polacy w świecie" udowadniała w

sposób niezwykle sugestywny, że niem a

na kuli ziemskiej zakątka, do którego
nie dotarłby — Polak. A ktoby na to

zapatrywał się sceptycznie, uważając,
że w gruncie rzeczy ,,wszystko propa­
ganda, nie rzeczywistość" — temu trze­
ba ukazać rzeczywistość, która prześci­
ga wszelkie domniemane czy istotne

fantazje.
Oto miody warszawianin, p. Tadeusz

Radzikowski, nie mogąc po wystąpieniu
z wojska w 1921 roku znaleźć pracy i

nadaremnie wałęsający się w poszuki­
waniu zajęcia płatnego od Anasza do

Kajfasza, rozeźlił się wreszcie i wyru­
szył w ,szeroki świat.

SZLAKIEM TRAMPÓW.

,,Najpierw poszedłem do Czechosło­
wacji — opowiada. — W określeniu ,,po­
szedłem" niema zupełnie przesady, bo
na bilet kolejowy starczyło mi tylko do

Częstochowy. Dalej już musiałem iść

pieszo, bo mnie z pociąga dwa razy wy­
rzucili. W Czechosłowacji nie było
najlepiej. Patrzyli wtedy na Polaków

krzywem okiem, a ja w dodatku poza
polskim , żadnego języka nie znałem.

Tu przypomniałem sobie, że Węgier-Po-
lak dwa bratanki i dobrnąłem do Buda­
pesztu. Wpierw siedziałem 4 miesiące
jako podejrzany o — handel żywym to­
warem.- tylko dlatego, że Chociaż by­
łem głodny i zbiedzony, ale jak na dwor­
cu w Peszcie zobaczyłem ładną dziew­
czynę, to nie mogłem jej nie zaczepić -

śmieje się beztrosko — a potem znów 7

dni podejrzany o — komunizm. Znów
trafili jak kulą w płot, ale tłumaczyć i

tak nie mogłem, bo nie potrafiłem do­
gadać się z nimi. Jak mnie tylko wy­
puścili i do granipy odstawili, to zamiast

wracać do Polski, przeszedłem cały Bał­
kan.

W TURCJI.

— Długo pan szedł?
— Oj, bardzo długo, proszę pana. Tak

długo, że w normalnych warunkach po­
dróż naokoło świata trwa znacznie kró­
cej. Jakiem dolazł do Konstantynopola,
tom się sam siebie przeraził. Skóra i

kości, aie już mi ta włóczęga wlazła w

krew. Już mi z nią dobrze było. W

Turcji dopiero po raz pierwszy przyję­
to mnie jak człowieka. Nie Turcy, ale

Polacy, co mieszkają w Adampolu, na

azjatyckim brzegu. Dobrze im się tam

wiedzie. Ładnie u nich, czysto i tak

polsko, jakby człowiek siedział na wsi

gdzieś pod Pułtuskiem czy Skierniewi­
cami...

— A potem?
— Potem prawie trzy lata wędrowa­

łem na różnych statkach. Chciałem do­
jechać do Ameryki, ale ani rusz mi się
nie udawało. Ameryka była gdzieś na

końcu świata. Najdalej to dobrnąłem
aż do Filipin, no i tam już zostałem, w

mieście Manili.

ELEGANCKA STOLICA FILIPIN.

— Wcale nie tak, jak wszyscy tu so­

bie myślą. Takich ulic gładkich jak'
stoły i takich-wspaniałych domów, to

nie widziałem nigdzie na świecie. Oczy­
wiście wszędzie jest elektryczność,
wszystkie nowoczesne urządzenia, wspa­
niałe kina, eleganckie kawiarnie, dan­
cingi...

— I fordanserki?
— A jakże! Tylko trzeba na nie wy-

kupować ,,tiket", to znaczy takie bilety
na jeden taniec. A ładne są dziewczy­
ny! Samochodów tyle co w jednej Ma­
nili, to chyba w całej Polsce niema. I

żeby pan widział jakie samochody! Ile
Packardów chodzi na taksówkach, ho,
ho...

— No, a jakże się pan urządził w

Manili?
— Ja sprzedaję opony samochodowe,

ale nie w samej Manili, bo to jest cu­
dzy rejon, mój rejon to wyspy Luzen,
Mindoro i Maslate. W Manili mieszka

Pożar lasów w Dziśnieńskiem. Pożar, jaki
wybuchł w lesie państwowym około gajówki
Kamienny Jeż zniszczył 200 ha lasu, należące­
go do folwarku Lipowo i 400 ha lasu państwo­
wego. Pożar ugaszono przy pomocy KOP'u

Ustalono, że pożar spowodował przez nieostroż­
ność 11-letni pastuch, rozpalając ogień dla u-

pieczenia kartofli.

Licytacja garbarni w Grodnie. W Grodnie od

była się licytacja garbarni, która stanowiła
własność towarzystwa akcyjnego O. Kossow­
skiego. Garbarnia była wystawiona na licyta
oję za należność 15.000 dolarów. Garbarnię
sprzedano za 73.000 zł, gdy wartość jej oblicza­
na jest na 700.000 zł.

Katastrofa lotnicza.
Z Krakowa donoszą o katastrofie lo­

tniczej, jaka się wydarzyła w pobliżu
Ojcowa. Samolot wojskowy spadł na

ziemię, przykrywając sobą pilota Ta­
deusza Kroka i obserwatora Antoniego
Walusa.

Okazało się, że szczęśliwie lotnicy od­
nieśli tylko lekkie obrażenia, (r)

prawie 300.000 ludzi, a szosy to są wszę­
dzie takie, że jak przyjechałem tu do

kraju, to m i się płakać chciało.

NIEMA KRYZYSUI

— Czy kryzys i tam trafił?
— Tam zna się tylko to słowo. Od

czasu do czasu nawet narzeka się na

kryzys, ale w porównaniu z tem, co jest
w Europie, to na Filipinach jest raj.

— Więc cóż pana skłoniło do po­
wrotu do Polski?

— Dó Polski? — ano chciałem zoba­
czyć rodzinne strony, więc się wybra­
łem.

— Jakto, z M anili do Warszawy?
— Firma, w której pracuję, uważając

że jestem już dosyć długo na wyspach,
przeniosła mnie do Londynu. A ponie­
waż dostałem 6-tygodniowy urlop,* więc
przyjechałem do Polski.

Drobne wiadomości.

Szczur w śmietanie.
Proces mięciami niemieckiej w Mogilnie.

Mogilno. Przed sądem grodzkim w M ogil­
nie odbyła się onegdaj rozprawa karna prze­
ciwko personelowi technicznemu niemieckiej
mleczarni spółdzielczej — ,,Molkerei-Genossen-
schaft" w Mogilnie o to, że dopuścili się prze­
robu na masło około 800 litró w śmietany, w

której utopił się szczur.

Szczura usunięto ze śmietany, którą jednak

bez dalszego odkażenia przerobiono na masło

jadalne.
Zawiadomiona o powyższem wypadku k o­

misja higjeniczna przy starostwie skierowała

sprawę do sądu. Podczas rozprawy sąd na

wniosek prokuratora rozszerzył akt oskarżenia
na dalsze osoby odpowiedzialne i rozprawę od­
roczył.

Sensacyj'na rozprawa o zabójstwo z rozmysłem.
Przed sądem okręgowym w Grudziądzu od­

była się sensacyjna rozprawa o zabójstwo prze­
ciwko 24-letniemu Leonowi Młocickiemu. Tło

sprawy jest następujące:
Młocicki, z zawodu czeladnik malarski,

gruźlik, zamieszkiwał w ub. roku w Świeciu
u niejakiego Dawida Neumanna. Gdy Młocicki
znalazł się z powdou utraty pracy w skrajnej
nędzy i nie m iał pieniędzy na zapłatę mieszka­
nia, został przez właściciela Neumanna w y­
eksmitowany. Zrozpaczony młodzieniec po­
wziął straszną myśl zemsty. Przechodząc w

dniu 31 lipea br. koło domu Neumanna, spotkał
znajomego, którego prosił o przywołanie na u li­
cę właściciela domu Neumanna. Między Mło-

cickim a Neumannem wybuchła kłótnia, pod­
czas której Młocicki wyjął z kieszeni nałado­
wany poprzednio browning i strzelił do Neu­
manna. Strzał spowodował śmierć. Po dokona­
niu czynu zabójca oddał się w ręce policji.

Rozprawa sądowa, która odbyła się w dniu

wczorajszym, wykazała, że zabójstwo było po­
pełnione z rozmysłem i całą świadomością. Po

świetnych przemówieniach prokuratora Szpon-
drowskiego oraz obrońcy mecenasa Pehra, sąd
udał się na naradę, po której ogłosił wyrok:
Młocicki został skazany na 12 lat więzienia
i utratę praw obywatelskich na przeciąg 5 łat.
Obrońca wniósł apelację.

Gdańsk, 27. 9. (Teł. wł.) Głośny z niepod-
dania się hitlerowcom redakto-r naczelny
berlińskiej ,,Deutsche Allgemeine Zeitung*
dr. Fritz Klein wydawać będzie w Gdańsku

nowy, poważny dziennik p. n . ,,Danziger
Tageblatt" .

Kowno, 27. 9. (TeL wł.) Odsiadujący
więzienie za udział w zamachu stanu prof,
Waldemaras złożył podanie o ułaskawienie,

— Do Bukaresztu przybyła sekcja żeglarska
krakowskiej drużyny harcerskiej, złożona z 19

harcerzy. Grupa ta wraca z wycieczki, odbytej
po morzu Czarnem aż do Stambułu na dwóch
łodziach żaglowych.

Towarzystwo Polsko-Brazylijskie w Rio
de Janeiro urządziło pod protektoratem mał-i
żonki prezydenta republiki brazylijskiej Darcy
Vargas podwieczorek z tańcami na rzecz ofiar

powodzi w Polsce. Impreza ta przyniosła znacz*

ny dochód.
— Listy osób, uprawnionych do głosowaniai

w plebiscycie zostały już rozplakatowane nai
całem terytorjum Zagłębia Saary. Liczba głosu­
jących wynosi 530.000.

— Niezadowolenie protestantów niemieckich
rośnie. W naczelnym zborze berlińskim wpro­
wadzono w urząd biskupa Rzeszy M ullera, z,

tego powodu przedstawiciele wielu kościołów
protestanckich ogłosili ostry protest przeciw
błędnym naukom, głoszonym przez biskupa
Rzeszy,

Jubileusz ukraińskiego kościoła w A m e ­
ryce. W Stam fordzie obchodzono 50-lec.ie is t­
nienia kościoła, należącego do Ukraińców. W
nabożeństwie odpustowem udział wzięło około
2.000 wiernych. Uroczystą mszę św. w asyście
licznego duchowieństwa odprawił ks. biskup
Konstanty Bohaczewski.

Niecodzienny wypadek.
Po 16 latach kula w organizmie torowała

sobie drogę i wypadła.

Poznań, 27. 9. (Teł. wł.) W Zamysłowie
powiecie poznańskim wydarzył się niezwy­
kły wypadek. Mianowicie mieszkaniec Za-

mysłowa Stanisław Nowicki w czasie woj­
ny światowej został na froncie zachodnim:

postrzelony w prawy bok przez lotnika fran­
cuskiego. Kula rozdarła brzuch i ugrzęzła,
w jelitach. Po opatrunku w szpitalu Polo­
wym, odesłano Nowickiego do szpitala woj­
skowego w Berlinie, gdzie po szczęśliwej
operacji powrócił do domu.

W roku 1927 odczuwał Nowicki bardzo
bolesne kłucia w prawym boku i silny ból
w prawej nodze powyżej kolana, gdzie za­
częła się tworzyć dość silna puchlina.

Przed kilku dniami otworzyła się rana.

z której wypadła nieuszkodzona kula ka­
rabinu maszynowego, znajdująca się w or­
ganizmie przez zgórą 16 lat.

Aferafatarska s a
* rozszerzasię

Zgłoszenia poszkodowanych stale wpływają do policji.
Pisaliśmy już o małżonkach Oberlandach, za­

mieszkałych w Toruniu, którzy pod rozmaite-
mi pretekstami ponaciągali ludzi na fałszywe
weksle na kilkadziesiąt tysięcy złotych. Oszu­
kańczą parę małżonków osadzono narazie w

areszcie śledczym. Obecnie prawie codziennie

zgłaszają się do policji poszkodowani, których
Oberlandowie w bezczelny sposób nabrali na

pożyczki.
Według dotychczasowych obliczeń małżon­

kowie Oberlandowie poszkodowali całe dzie­
siątki osób na kwotę przeszło 20.000 zł. Ponie­
waż poszkodowani zgłaszają się w dalszym cią­
gu, przeto nie ulega najmniejszej wątpliwości,
że wyżej podana kwota znacznie wzrośnie.

Podobno Oberlandowie swój niecny proce­
der uprawiali i w innych miastach. Czy afera
ta nie stanie się głośniejszą od afery Stefano­
wicza, okażą najbliższe dni.

,,Skoczek kolejowy" zakończył
swoja smutna karjere.

Złodziej pod kołami pociągu.

Mogilno, 26. 9. (tel. wł.) . Podczas kradzieży
węgla z pociągu został przejechany w nocy z

środy na czwartek niej. Gulczewski, robotnik
z Pakości. Złodziej przeskakiwał z wagonu na

wagon podczas biegu pociągu. W pewnej chwi­
li potknęła mu się noga i G. spadł pomiędzy
zderzaki wagonu, a następnie pod koła pociągu,
które urwały mu prawą nogę. Po udzieleniu

pierwszej pomocy lekarskiej odstawiono zło--

dzieją do szpitala w Inowrocławiu.
Gulczewski znany jest jako złodziej węglo­

wy, a wśród swoich towarzyszy nazywany jest
,,skoczkiem kolejowym".

Dziś historyczny dzień w Anglii.
Chrzest największego statku pasażerskiego świata.

Królowa Marja matka chrzestna. - Król przemówi do złotego mikrofonu.

Londyn, 27 września.

Ostatnie gorą-czkowe przygotowania
ezyni się do dzisiejszego wielkiego
święta Anglji. Dziś bowiem odbędzie się
chrzest największego statku pa-sażer­
skiego świata w porcie w Glasgow. H uk
armat zwiastować będzie moment spu­
szczania statku na wodę. Prócz człon­
ków rodziny królewskiej, królowej Ma­
ry i króla, księcia W ałji oraz wielu dy­
gnitarzy państwowych spodziewane są
niezliczone tłumy publiczności. W zdłuż

brzegów rzeki Clyde wybudowano na

przestrzeni kilku kilo-metrów trybuny,
które mogą

pomieścić przeszło 250.600 osób.

Liczba gości honorowych jest tak wiel­
ka, że wszystkie hotele miasta portowe­
go i okolicy już są przepełnione. Komi­
tet zaprosił bowiem nie mniej jak 35.000
osób na tą wspaniałą uroczystość. Do

Glasgowa wyruszyło czterdzieści specjal­
nych pociągów, wiozących gości z

wszystkich zakątków Anglji.
Miasto Glasgow od lat nie przeżywa­

ło tak wielkiej uroczystości, jaką będzie
dzisiejszy chrzest statku, którego doko­
na królowa Mary. Rozmiary uroczysto­
ści dostosowane są pcprostu do nieby­
wałych rozmiarów olbrzymiego statku.

Trybuna na platformie, której przemówi
król angielski unosi się

25 metrów ponad powierzchnię wody
i czyni w'rażenie gigantycznej odskoczni.
Na małym stoliku przymocowany jest
zloty mikrofon. Kosztował on ponad ty­
siąc funtów szterlingów i jest darem ko­
mitetu dla króla na pamiątkę spuszcze­
nia olbrzyma na w'odę. Specjalnie wybu­
dowany elektryczny lift zaw'iezie parę
królewską i przedstaw'icieli rządu na

platformę trybuny. Gdy słow'a króla an­
gielskiego wypowiedziane do złotego
mikrofonu dotrą do najbardziej odległej
wsi państwa angielskiego, wystąpi kró­
lowa Marja. Królow'a przetnie małemi

nożyczkami wstążki, łączące olbrzymi
statek i w tym samym momencie roz­
luźni się łańcuch żelazny, w'ażący 2350

tonn. Dzięki specjalnym przyrządom
technicznym

korpus statku zsunie się z równi

pochyłej do wody.

Równocześnie flaga angielska podniesie
się na maszcie a z ust ćwierć miljona o-

sób w'ypłynie melodja ,,Rule Brittannia"

przy akompaniamencie w'ystrzałów ar­
matnich.

,,Queen Mary”
— oto nazw'a olbrzymiego największego
w świecie statku, który pomieści 4.000

pasażerów i rozwinie przeciętną szybkość
32 m il angielskich na godzinę.

Turbiny pracują z siłą 200.000 PS. Obok

luksusowej klasy pierwszej wyposa-żono
z niezwykłym przepychem także klasę
turystyczną. ,,Queen Mary" (,,Królo­
w'a Marja") prześciga ongiś największy
statek pasażerski św'iata ,,Titanic" . Ale

przypuszczać należy, że wspomnienie
strasznej katastrofy ,,Titanicu" nie bę­
dzie prześladow'ało nowego olbrzyma.
Konstrukcja techniczna bowiem statku

,,Queen Mary" jest tego rodzaju, że sta­
tek ten uchodzi za nietonący.

Quex.
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Początek o g. 5.15, 7.10, 9.10
w niedzielę od godz. 3.20

DziS, w piątek premjera!
Potężna atrakcja artystyczna świata!
Wielki film niesamowity, który pobił
wszelkie rekordy.
Potężniejszy, jak Frankenstein.
Wspanialszy, jak Dracula.
Ciekawszy,jak Niewidzialny człowiekpt.

Czarny Kot
W rolach główn. po raz pierwszy

razem dwaj mistrzowie maski

BORYS KARLOFF
BELA LUCźOSI
i LUCILLE LUND

Szal. napięcie!
Sensacja !
Technika!
Wystawa!
Film dla silnych
nerwów 1

Wielki aktualny nadprogram:
Polska awfcloia w zawodach

balonow. Gordon-Benetta.
Balon Kościuszko zwydęia.
Pletrek śni\o lepsz. czasach

Groteska rysunkowa. (1821l
Najnowszy Tygodnik Foia.

fflw om ifra
Bydgoszcz, dnia 28 września 1934 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Wacława króla m.

Jutro: Michała Archanioła.
Wschód słońca o godzinie 5.57.
Zachód słońca o godzinie 17.44.

Stan pogody
Po chmurnym i mglistym rankn z drób-

nemi deszczami zwłaszcza w północnej czę­
ści kraju w ciągu dnia zachmurzenie zmien­
ne. Dalsze lekkie ochłodzenie. Słabe, na

północy umiarkowane wiatry północno-za­
chodnie i zachodnie.

-

"

y Stan

dzisiejszy
R19 9godz.10

-Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien­
nie od 9-16. w niedziele i święta od 11-14 .

Obecnie w Muzeum wystawa obrazów Leo­
na Dolżyckiego i Józefa Krzyżańskiego.

DYŻURY NOCNE APTEK
od 24-30 września 1934 r.

1) Apteka przy Bielawach.

2) Apteka pod Łabędziem.
3) Apteka Staromiejska.

Wypożyczalnia książek ,,LEKTURA" przy
ul. Gdańskiej 54, wypożycza książki na pro­
wincję. fąk również I dla wyjeżdżających
na wywczasy letnie.

Z TEARTU MIEJSKIEGO.

Dziś, w piątek, jedno z ostatnich przed­
stawień wieczornych kapitalnej komedji
,,P IE N IĄDZ TO NIE WSZYSTKO", świetnie
wyreżyserowanej przez dyr. Stomę.

Wspaniałą premjerę daje Teatr Miejski
w sobotę, 29 bm. a mianowicie 4-aktową ko-

medję J. Deval*a ,,TOWARISZCZ" . Pódjęty
przez autora problem rozporządzenia m i­
liardową fortuną, należącą niegdyś do car­
skiej korony, wywoła u widzów liczne dy­
skusje i roztrząsania. W roli wielkiej księż­
nej rosyjskiej wystąpi p. Chmurkowska, 'w

rolach pozostałych pp.: Morozowieżowa, No­
wicka, Podgórska, Wieczorkowska. Dzwon-
kowski, Dytrych, Balicki,Lochman, Kalinow­
ski oraz p. Dąbrowski — reżyser sztuki.

Ostatnie przedstawienie ,,M A ZE PY '1 po
cenach zniżonych! W niedzielę, o godz. 16

po cenach zniżonych ukaże siĘ nieodwołal­
nie ostatni raz w sezonie nieśmiertelne ar­
cydzieło J. Słowackiego ,,MAZEPA

"

w pre-
mjerowej doskonałej obsadzie z dyr. Słomą,
kapitalnym odtwórcą wojewody.

Rewelacyjny CHÓR DANA 'zjeżdża do

naszego miasta na jedyny wieczór, który
odbędzie się w poniedziałek, 1 października,
Na czele urocza M. Dobisówna, A. Wysocki,
oraz M. Fogg. W programie najpiękniejsze
pieśni i piosenki, które wywołały entuzjazm
zagranicą. Nadto Chór Dana produkować
się będzie przy harmonjach, gitarach i har­
monijkach.

Su'. JMffcliol.
Kościół katolicki czci 29 września osob-

nem świętem archanioła Michała, mając go
za szczególnie możnego obrońcę, niezwycię­
żonego w walce z mocami ciemności. Kie­
dy zwłaszcza od połowy XIX stulecia rozpę­
tały się żywioły niezawistne Chrystusowi
wśród ludzi i całych narodów, odpadłych
od wiary katolickiej, Ojciec św. Leon X III

ustanowił, by po każdej cichej mszy św. od­
mówić krótka modlitwę do św. Michała.
Pius XI zaś zarządził w r. 1930,by modlitwy
po mszy św. zanosić o odwrócenie zarazy
bezbożności, idącej z Rosji bolszewickiej.

Jto marginesie-

,,Fxpres Poranny" donosi:
Jak się dowiadujemy, redaktor naczelny

i wydawca pisma ,,La Republiąue". p . Ro­
die (który od niejakiego czasu nie przestaje
atakować Polski i stawać w obronie Bous-

sac'a) jest właścicielem w ielkich zakładów

chemiczno-farmaceutycznych, których filja
jest .,polski" Roche w Warszawie na Moko­
towie.

Zatem ten nieugięty republikanin, ten

Katon demokratyzmu, który niedawno do­
radził rządowi francuskiemu wydalenie pół
miljona Polaków z Francji - jest poprostu
kapitalistą, francuskim kapitalistą w Pol­
sce.

Da łiegt der Hund begraben! Rozumie­
my teraz, dlaczego redaktor pisma ,,La Re-

publiąue" walczy w barwach Boussac'a i

dlaczego broni interesów francuskiego ka­
pitału w sojuszniczej Polsce!

,,A h, quelle grace! Ah, quel chic!
C'est le redacteur de la ,,Republique"!

Znany poseł komunistyczny francuski, p.
Marcel Cachin, obchodził w tych dniach 65

rocznicę urodzin. Towarzysze partyjni urzą­
dzili na jego cześć ucztę, której menu

brzmiało:

Hors d'oeuvres,
Saumon a la moscoyite,
Poubt roti cresson,
Pommes mousseline,
Salade de saison,
Fromage et fruits.

Do iego oczywiście wina białe i czerwo­
ne, szampańskie i likiery.

W czasie uczty przygrywała orkiestra,
śpiewały chóry, wreszcie dano niewielki
spektakl teatralny.

Prasa francuska pisze o tym jubileuszu
z ironją. Niesłusznie. Każdy proletarjusz
powinien mieć nietylko kurę w garnku, ale
także szklaneczkę szampana na obiad. Do
tego, ostatecznie, zmierzamy.

Pp. Cachin i towarzysze dają tylko do­
bry przykład.

19**Katowic.

Na pierwszą wystawę przeciwlotniczo-
gazową do Katowic organizfije pociąg po­
pularny L.O .P .P . przy współpracy i,Orbisu'*.
Bilety do nabycia w ,,Orbisie" i na prowin­
cji we wszystkich ośrodkach komitetu L. O.
P. P. Koszt przejazdu w obie strony kl. III ,

zwiedzenie wystawy, udział w imprezach
pokazowych, zwiedzanie kopalni węgla, hut
i t, d. wynosi zl 18,60. Odjazd pociągu dnia
6. X . o godz. 20. Powrót z Katowic dnia
7. X . w godzinach wieczornych. (17911

- Odczyt pani Marji Ankiewiczowej na

temat: ^Estetyka w życiu codziennem" ods

będzie się staraniem Związku Pań Domu
dnia 2 października br. w sali Stowarzyszę-:
nia Techników, ul. Cieszkowskiego 4. i

- Bezpłatne bilety dla emerytów kolejo­
wych. Związek kolejarzy interwenjował W,
min. komunikacji o przyznanie rodzinom emery­
tów kolejowych oraz wdowom 1 sierotom po
nich, po trzy bezpłatne bilety kolejowe roczne

(zamiast jednego). W wyniku interwencji tnin*

komunikacji zdecydowało się przyznać rodzic
nom emerytów po dwa bilety bezpłatne rocznie.

Jubileuszowy numer,Polonii
ss**

,,Dawniej obchodziło się jubileusze po la­
tach 25 i 50, dzisiaj już pięcio i dziesięcio­
lecia bywają uroczyście święcone. Nowy ten

zwyczaj mógłby mieć swoje dobre strony,
gdyby razem z obchodem tej piątej czy dzie­
siątej rocznicy połączony był rachunek su-

mienia, gdybyśmy zawsze w taki dzień rzu­
cali okiem wstecz, dzieje przeszłości pod­
dawali ocenie i uświadamiali sobie, czyśmy
uczciwie spełniali obowiązki i wcielali w ży­
cie zadania, któreśmy sobie wytknęli...*' -

pisze z okazji 10-lecia ,,Polofiji" katowickiej
jej założyciel i naczelny redaktor Wojciech
Korfanty.

Numer jubileuszowy ,,Polopji", objętości
40 stron z barwnemi ilustracjami, tak co

Zbiory Muzeum Miejskiego wzrastają
dziąki ofiarności prywatnej.

O stałym rozroście naszego Muzeum

Miejskiego świadczą coraz to nowe dary:
Ostatnio zainteresowała się Muzeum byd­
goskim p. Janina Kraków, długoletnia nau­
czycielka języka ojczystego wśród uchodź-
twa polskiego w Brazylji i jak sama oświad­
czyła, była bakalarką parańską w Kuryty-
bie przez przeszło trzydzieści lat. Pani Ja­
nina Kraków wraz z mężem za sprawę pol­
ską — polityczną uchodzić musiała z kraju,
aby po* tułaczce sześćdziesiątletniej powró­
cić już do wolnej Ojczyzny. Za łaskawem

pośrednictwem p. Napoleona Skarbek-Mąl -

ćzewskiego w Chełmnie, złożyła p. Kraków
do zbiorów naszych kilkadziesiąt ekspona­
tów; m. in. pamiątki rodzinne po wojewo­
dzinach Nakwaskiej i Zboińskiej: cztery
wachlarze chińskie, misternej roboty z ko­
ści słoniowej i malowane przez starych mi­
strzów francuskich, piękną z 18 wieku szka­
tułkę inkrustowaną z bursztynem, igielnik
i wykłuwaczkę srebrną wieku 17 i 18 po­
chodzenia francuskiego, spinkę, od delji wę­
gierskiej z turkusami i rubinami z 17 wie­
ku, dwie spinki pochodzenia norweskiego
i rosyjsko-bizanfyjskiego, łyżeczkę srebrną
z emaiją kaukaską i rączką przedstawiają­
cą św. Jerzego — praca rzeźbiarza francu­

skiego Louis Micheta, trzy łyżeczki srebrne:
duńska i brazylijskie, cztery rysunki piór­
kowe i ołówkowe: Stanisławskiego, Micheta,
Piellie'go i Wiłlette'a oraz monety srebrne
i miedziane brazylijskie.

Za łaskawą pamięć należy się hojnej
ofiarodawczyni Serdeczne i gorące podzię­
kowanie.

Hojne również dary złożyli Muzeum

Miejskiemu pp. red. Józef Lesiewski, Byd­
goszcz, red. Marjan Hepke, Bydgoszcz, dyr.
dr. Witold Bełza, Jan Gąsowski, Kujawska
31. Konrad Lasek, Mazowiecka 1, Maksy-
miljan Gackowski, Grunwaldzka 30, Feliks

Łyskawa, Garbary 15, Wawrzyniec Kobu-
siński, Warszawska 5, Adolf Duda, Krukó-
wek p. Wyrzysk, uczeń szkoły powsz. im.

Marcinkowskiego, Emil Flude, uczeń szkoły
powsz. im. św. Jana, Jan Nowiński, Bru­
non Sopoński, Długa 55, Dr. Roman Jaki-
mowicz, Warszawa, red. Mieczysław Dere-

żyński, Inowrocław, Pol. Tow. Krajoznaw­
cze, Bydgoszcz, Dom Książki Polskiej, W ar­
szawa, prof. Marjan Paczyński, Bydgoszcz,
dyr. Józef Biechowiak, Bydgoszcz.

Ofiarodawcom tym Zarząd Muzeum

Miejskiego składa również na tem miejscu
najserdeczniejsze podziękowanie.

do szaty zewnętrznej, jak i co do treści pre-
zentuje się bardzo dobrze.

Niezrównane są w tym numerze dwa

feljetony: Adolfa Nowaczyńskiego i Jotesa

(Smotryckiego). Autor pierwszego wkłada
w usta Korfantego słowa:

- W y wierzycie jeszcze w ludzką wdzię­
czność?... Ja... n ie !

Jotes zaś takie spłodził rymy:
Nie tak przed laty dziesięciu bywało,
Kochani moi, m ili Czytelnicy!
Więcej humoru, a trosk było mało...
mniej przykrych wieści płynęło z stolicy...
Brześć, czy Bereza, Kostek — były słowa,
co nie budziły wstrętu ani grozy...
Człek, gdy mu twardy kark wieńczyła głowa
nie m usiał za to odsiadywać kozy...
O wszystkiem mogłeś pisać z prawdą

(w zgodzie,
złodziejstwa, świństwa piętnować aż miło,
a nikt ci za to nie tknął włosa w brodzie.^

Każdy był sobą... Cenzorów nie było...

— Radjo na wsii. Dla celów popularyzacyj*
nyćh z dniem 1 października zostaje wprowa­
dzony ulgowy abonament radjowy dla mieszkań-:
ców wsi. Miesięczna opłata za korzystanie z

radja dla wsi będzie wynosić zaledwie 1 zł.
— Wielki Raid Bałkański (od 14. X . do

2. XI .) poprzez Węgry i Austrję do Jugo-
sławji, Grecji i Kretę. 11 dni na luksuso­
wym statku jugosłowiańskim. Zwiedzenie

najciekawszych zabytków starożytności i
średniowiecza. Odpoczynek na plażach
wysp Dalmacji, Grecji i Krety. 4 dni ra-.

dosnego Święta Winobrania na Węgrzech.
Całkowity koszt udziału w Raidzie od zł
590 do 870. Zgłoszenia przyjmują i wszel­
kich informacyj udziela ,,ORBIS" Byd­
goszcz, Toruń, Gdańsk i Gdynia. (17762

— Zaburzenia w trawieniu Poważni inter­
niści potwierdzają dobroczynne działanie natu­
ralnej wody gorzkiej ,,FRANCISZKA JÓZEFA'*
dla żołądka przeładowanego' jedzeniem i piciem.

— Nowe pismo dla dzieci. Ukazało się no­
we pismo dla dzieci ,,Słonko" przystosowane do
wiekuodlat4do8. ,,Słonko" jest urozmaico­
ne w treści, wesołe i bardzo przystępne. Strona
literacka i graficzna stoi na wysokim poziomie.
Pismo c jest bogato ilustrowane, wszystkie
obrazki kolorowe. Siedzibą ,,Słonka" jest
Warszawa, ul. Smolna nr. 7. Konto w P. K . O.
29.280. Prenumerata wynosi 1 zł miesięcznie.

Zwierciadłożydowskie.

SynowieIzraela z ac lm ią sie
w Polsce coraz bezczelniej.

,,3om KiDur" czyi! ,,sądny dzień" Jest wielkim świętem.
Od dłuższego czasu wojują żydzi o przy­

znanie im prawa do handlu w niedzielo.

Akcji tej patronuje żyd Wiślicki, który tuż

po przewrocie majowym przytulił sję do sa­
nacji i dzięki jej poparciu uzyskał mandat

poselski, piastowany obecnie już przez dwie

kadencje. Sprytny ten żyd jest niezwykle
gorącym obrońcą interesów skarbu państwa.
Swego czasu występował przeciw odbiera­
niu żydom a nadawaniu inwalidom wojen­
nym koncesji. Argumenty p. Wiślickiego
były bardzo przekonywujące. Nie mówił on

nic o .,krzywdzie", wyrządzonej żydom.
Broń Boże! Wnioski swoje uzasadniał tem,
że inwalidzi z powodu braku kwalifikacyj
fachowych nie mogą eksploatować konce-
syj tak, jakby tego wymagał interes skar­
bu państwa. Dlatego należałoby — zdaniem

p. Wiślickiego — koncesje pozostawić w rę­
kach dotychczasowych koncesjonarjuszy. A
że w Małopolsce i na kresach wschodnich
koncesjonariuszami byli w lwiej części ży­
dzi, to cóż z tego, kiedy chodzi o dobro skar­
bu?!

Ówczesny atak p. Wiślickiego rozbił się
o kontr-argumenty Związku Inwalidów Wo­
jennych, który na podstawie cyfr udowod­
nił, że koncesje, które przeszły z rąk żydów
do rąk inwalidów wojennych — niefachow­
ców, dały skarbowi państwa w postaci po­
datków znacznie więcej aniżeli dawały
przedtem. Inwalidzi wojenni, przywiązani
do państwa polskiego znacznie więcej ani­
żeli żydzi, górowali nad swoimi poprzedni­
kami uczciwością, nie uznającą krętactw i

żydowskich manipulacyj.
Przypominamy ów .,wypad" p. Wiślickie­

go- dla scharakteryzowania jego taktyki.
Sprytny ten obrońa interesów żydowskich

nigdy nie będzie mówił o sprawach raso­
wych, wszystkie jego wystąpienia są podyk­
towane — ,,głęboką troską o dobro skarbu
państwa'*.

Ostatnio wystąpił znów z inicjaty'wą, aby
żydom wobec wielkiej ilości świąt, w któ­
rych żydzi nie handlują, dać możność han­
dlu w niedziele. Oczywiście według W iślic­
kiego chodzi tylko o to, aby obrót handlowy
nie spadł i skarb państwa nie ucierpiał.
Jak donoszą pisma, w niektórych miastach
istotnie żydzi w niedzielę mieli sklepy za

zgodą władz otwarte. W ten sposób pozwo­
lono wbrew ustawie o świętowaniu niedziel
i świąt, ludziom, którzy mają pełny szacu

nek dla swoich świąt religijnych naruszyć
spokój niedzieli, stanowiącej święto olbrzy­
miej większości mieszkańców Polski.

Przed tygodniem warszawskie ,,A. B . C."

przyniosło taką niewinną notatkę:

,,Dziś w dniu uroczystego święta Jom
K ipur (Sądny dzień), ciągnienie polskiej,
państwowej loterji klasowej nie odbyło
się" .

Czy można się dziwić, że żydzi sięgają po
coraz to nowe i coraz większe przywileje,
jeżeli instytucja państwowa, dla której obo-

wiązującemi są wyłącznie święta, uznane

przez państwo, ze względu na żydowski
,,sądny dzień" przerywa ciągnienie?

Żydzi zagraniczni żądają dia
swoich współwyznawców w Pol­
sce praw, jakich sami nie mają.

Wiadomą jest rzeczą, że żydzi w pań­
stwach zachodnio-europejskich w przeciw­

stawieniu do żydów polskich nie podkreśla­
ją odrębności narodowej i rasowej. Żyd
we Francji jest Francuzem żydowskiego
wyznania, w A nglji — Anglikiem mojżeszo:
wego wyznania. W związku z tem żyd ani
w Anglji ani w Francji nie żąda dla dzieci
swoich odrębnych szkół ani innych specjal­
nych uprawnień. To mu jednak nie prze­
szkadza wyrzekać na Polskę, w której po­
łożenie żydów rzekomo jest coraz m niej
znośne.

Świeżo np. londyńska ,,Die Cajt" zajęła
się położeniem szkolnictwa żydowskiego w

Polsce i pisze tak:

,,W całej Polsce podjęto nagankę
przeciwko nauczycielom żydom, zatru­
dnionym w powszechnych szkołach rzą­
dowych: wszędzie usiłuje się ich wy­
gnać, zwolnić ich z posad. Zwolniono już
300 nauczycieli żydów (?). Zaatakowa­
no również specjalne szkoty żydowskie,
zwane ,,szabesówkami". Szkoły te były
dotąd subwencjonowane przez rząd, a

obecnie odebrano im subwencję, i —

jak donoszą - rząd całkowicie zamie­
rza zlikwidować szkolnictwo żydowskie
w Polsce i zmusić dzieci żydowskie do
nauki w szkołach polskich. Sytuacja
żydów jest bardzo poważna i delegacja
żydowska z nadrabinem dr. Schorrem
zgłosi się w tym tygodniu do polskiego
m inistra oświaty w tej sprawie. Czy
przyczyni się to w jakimś stopniu do
ulżenia losowi nauczyccieli żydów i zła­
godzenia niebezpicczestwa dla szkolnic­
twa żydowskiego — pokaże przyszłość'*.

Ciekawa iest logika żydowska. Z jednej
strony żydzi domagają się odrębnych szkół
dla dzieci żydowskich, bo nie chcą, aby
dzieci żydowskie wychowywał nauczyciel-
Polak, a z drugiej strony oburzają się ży­
dzi, że Polacy nie chcą powierzyć wychowa­
nia swoich dzieci nauczycielom-żydom, na­
leżącym nieomal bez wyjątku do kół
t. zw . ,,postępowvvh" czyli bezbożniczycb.

Nie wiemy, czy nadrabia Schorr istotnie

interwenjował u ministra oświaty. Gdyby
to zrobił, należałoby mu okazać, że i polska
tolerancja, idąca naprawdę bardzo daleko,
ma swoje granice.
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Dom współpracuje ze szkoła.
Z walnego zebrania delegatów Opieki Rodzi­

cielskiej im. św. Jana ,,A ".

Przed kilku dniami byliśmy świadkami za­
wiązania współpracy domu rodzicieslkiego z

nauczycielstwem w szkole im. św. Jana ,,A ".
Po ukonstytuowaniu się zarządów klasowych,
zebrali się delegaci na walne zgromadzenie.

Zebranie walne zagaił dotychczasowy- pre­
zes p. Nowaczyk, który złożył przewodnictwo
w ręce kierownika szkoły p. Porzycha. P. kie­
row nik Porzych, podziękowawszy za szczerą,
serdeczną współpracę rodziców ze szkolą, przy­
pomniał delegatom cele i zadania Opieki Rodzi­
cielskiej w czasach obecnych.

Członkowie zarządu kolejno zdawali sprawę
ze swej działalności rocznej. Szczery aplauz
zebranych zyskał p. prezes Nowaczyk, który
dużo trudu i poświęcenia włożył, ażeby organi­
zację podnieść na wyżyny. Opieka Rodziciel­
ska mogła poszczycić się niejednym czynem
godnym pochwały. Komisja rewizyjna po zba­
daniu ksiąg kasowych aprobowała bez zastrze­
żeń działalność zarządu. To też walne zebra­
nie na jej wniosek udzieliło ustępującemu za­
rządowi absolutorjum, wyrażając zarazem gorą-
cemi oklaskami swoją, wdzięczność za wzoro­
wą gospodarkę.

Zarząd ukonstytuował się po zgromadzeniu
delegatów następująco: pp. kpt. Grochola pre­
zes, Nowaczyk wiceprezes, Kowalewski sekre­
tarz, Kempiński skarbnik, Potrzebny czł. zarz.,

kpt. Zaremba, Arendt i Dwornik zastępcy. Ko­
misję rewizyjną tworzą pp.: por. Jabłoński, Mi­
chalska, Mizerka i Dominik. Przewodniczącą
sekcji świetlicowej wybrano p. Romanowską,
przewodniczącą sekcji opieki nad ubogą dzia­
twą p. kpt. Zarembinę.

Sekretarz Koła Przyjaciół Harcerzy p.
Arendt apelował do zebranych o popieranie Ko­
ła przez zapisywanie się na członków wspiera­
jących. Apel p. Arendta bardzo gorąco poparł
kier. p. Porzych, wyrażając zarazem publiczne

Pieczęć ta wskazuje
jakiej pasty do zębów używać należy

COLGATE jest obecnie jedyną pastą do zębów
zaaprobowaną i polecaną przez ZW IĄZEK LEKARZY

DENTYSTÓW W PAŃSTWIE POLSKIEM

Dlaczego najpoważniejsi lekarze dentyści są zgodni
co do tego, że pasta Colgate stanowi wyjątkowy śro­
dek do pielęgnowania zębów ?

1) Gdyż pasta Colgate czyści zęby dokładnie i gruntow­
nie wnikając w najdrobniejsze nawet szczeliny i szpary.

2) Gdyż od pasty Colgate zęby błyszczą jak perły..
zawiera ona mianowicie ten sam składnik, jaki sto­
sują dentyści, by oczyścić zęby.

Używaj pasły Colgate dwa razy dziennie.

Odwiedzaj dentystę dwa razy do roku.

PASTADOZĘBÓWCOLGATE
08EH8E3PS

'poNiM TYLKO
DUZA TUBĄ

tylko4-40

podziękowanie zarządowi Koła Przyjaciół Har­
cerzy, a w szczególności niestrudzonemu pre­
zesowi p, por. Głowackiemu za jego bezinte­
resowną, pełną poświęcenia i owocną pracę dla
dobra drużyny harcerskiej przy szkole im. św.
Jana ,,A ". Również serdecznie dziękował im.

szkoły pp, oficerom szkoły podchorążych za

ich opiekę moralną i materjalną nad harcerzami.
Podkreślić należy z wielkiem uznaniem,

chętną i ofiarną współpracę pp. oficerów i pod­
oficerów ze szkołą im. św. Jana ,,A ".

Ostracyzm Kupców bydgoskich.
Ciiecisi o usuniecie prenesa Lewandowskiego.

(n). W Grecji był zwyczaj wypisywania,
przy głosowaniu nad usuwaniem szkodli­
wych ludzi, imion na skorupkach. Po grec­
ku skorupka nazywa się ,,ostrakon", stąd
wywodzi się ostracyzm — sąd skorupkowy.

Podobny sąd zwołali starsi członkowie

Towarzystwa Kupców w Bydgoszczy, z tą
jedynie różnicą, że kruche gl-iniane skorupy
zastąpili papierowemi okólnikami i kar­
teczkami.'

Pięćdziesiąt i dwóch poważnych kupców
tutejszy cli podpisaną! Sw.emi położonemi na,
'wezwaniu zarzą'du o zwołaniu nadzwyczaj­
nego walnego zebrania niedwuznacznie

przyznało, że osoba dotychczasowego preze­
sa Tow. Kupców, posła A. B. Lewandowskie­
go, jako czynnie zaangażowanego polityką o-

pozycyjnego, jest hamulcem w rozwoju or­
ganizacji wybitnie gospodarczej.

Nie chcąc dopuścić do rozbicia Towarzy­
stwa, jakie mu zagrażało, starsi członkowie

odbyli szereg konferencyj, których rezulta­
tem są powzięte na wczorajszem zebraniu
informacyjnemu dezyderaty:

1) podtrzymać dotychczasową organiza­
cję,

2) nadać jej nowy program,
3) przystąpić uczciwie do czynników rzą­

dowych i samorządowych, by przez życzliwą
współpracę wyrobić Tow. Kupców taką po­
zycję, na jaką sobie jako poważny czynnik
gospodarczy zasłużyło,

4) wybrać nowe władze Towarzystwa.
Na urząd prezesa wysunięto osobę p.

. W ładysława Maciejewskiego, współwłaści­
ciela Be-Dc-To, na wiceprezesów: pp. B.
Kentzera i Albina Rybarczyka. Na sekreta­
rzy: pp. Drewka i Suligowskiego, na skarb-

Do trzeźwości narodu wiedzi-e tylko trud

(zbiorowy i wytrwały.
Trzeźwość jest elementarnym postulatem

(zdrowia i tężyzny Narodu,
a zarazem imperatywem etyki katolickiej.

f August Kardynał Hlond.

ników: pp. Węglikowskiego i Stolpego, na

asesorów :pp. Borysa, Zamiarę, Starka Kle­
mensa, Wajsa i Jaworskiego.

Wyborów dokona się na walnem zebra­
niu, które zwołane będzie w terminie usta­
wowym — za tydzień.

Procesja jubileuszowa.
Sodalicja Pań Miejskich wraz z Katolickiem

Kołem Pań organizuje w dniach 1 i 3 październi­
ka br. wspólną procesję jubileuszową ku uczcze­
niu 1900-letniej rocznicy Odkupienia i zaprasza
serdecznie do wzięcia w niej udziału wszyst­
kich wiernych, którzy jeszcze warunków dostą­
pienia odpustu jubileuszowego nie mogli wy­
pełnić, lub pragną go ponownie dostąpić.

Procesję poprowadzi Przew. ks. prob. Sko­
nieczny, moderator Sodalicji,

Punkt zborny o godz. 9 rano w kościele św.

Trójcy, skąd po wysłuchaniu mszy św. wyruszy
procesja w dniu 1 października do kościoła po-
jezuickiego, następnie do Fary, gdzie po bło­
gosławieństwie się rozwiąże.

W dniu 3 października tak samo: msza św.
w kościele św. Trójcy o godz. 9, potem pójdzie
procesja do Fary, stamtąd do kościoła Serca

Jezusowego, gdzie po błogosławieństwie nastąpi
zakończenie.

Dla przystępujących do komunji św. moż­
ność spożycia skromnego śniadania w Ognisku
parafjalnem św. Trójcy, czem zajmą sie Młode
Polki.

Błogosławiony niechaj będzie wrzesień,
Tonący w blaskach, barwach i przeźroczach -

Złota i dobra jest ta polska jesień,
Więc złoto mamy i w duszy i w oczach.

Z przewróconego niebiosów kielicha

Sączy się słodycz jak z pełnego ula,
Jakaś szczęśliwość, złocista i cicha,
Zmęczone serce człowiecze otula.

I coś w niem taje i coś się przesila
I coś odrywa się od samych głębin,
Raz tylko w roku jest tak cudna chwila,
Raz tylko pioną korale jarzębin!

A więc w tej chwili serdecznych uniesień,
Niech każdy odda sercu co jest dłużny,
Bo kiedy minie złota polska jesień,
Nic nie znajdziemy w sobie prócz jałmużny.

Henryk Zbierzchowski.

Czy świdry zawiercą w Kcyni?
Sensacyjny reportaż w jutrzejszym

(kj). Sprawa odkrycia ropy naftow-ej w

Kcyni nie przestaje ze zrozumiałych wzglę­
dów interesować szerokiej opinji publicznej.
Ostatnia nasza w tej sprawie publikacja1w
pierwszym rzędzie zainteresowała kapitali­
stów wielkopolskich, którzy w tych dniach
zgłosili się na miejscu w Kcyni u dr. Pasz­
kiewicza i sędziego Dulowskiego celem

przeprowadzenia wstępnych pertraktacyj dla

zawiązania konsorcjum dla eksploatacji u-

jawniońej ropy.
Clicąc jak najwszechstronniej poinformo­

w-ać czytelników naszych o tej naprawdę
niezwykle ważnej i mogącej mieć olbrzymie
znaczenie dla życia gospodarczego Polski

,Dzienniku(
sprawie, wydelegowaliśmy do Kcyni nasze­
go sprawozdawcę celem zasiągnięcia w ywia.
du. Jednocześnie pragniemy na miejscu
wyjaśnić, choćby częściowo, tajem nicę za­
machu trucicielskiego na życie odkryw-cy
ropy w Kcyni dr. Paszkiew-icza. Afera tru-
cicielska mogłaby faktycznie zaistnieć, gdy
uwzględnimy moment walki konkurencyj­
nej ze strony wrogiego kapitału zagranicz­
nego, tem bardziej, że propagator eksploata­
cji ropy w Kcyni dr. Paszkiewicz dąży do
stw orzenia wyłącznie polskiego konsorcjum
z wyłącznie polskim kapitałem.

Reportaż naszego wysłannika zamieści­
my w numerze jutrzejszym.

PROGRAM RADJOEONIC^NY.

SOBOTA, 29 WRZEŚNIA.
WARSZAWA-KA5ZYN , 6,45: Audycja poranna.

12,10: Koncert, zespołu Niny Mańskiej. 13 00:
Dziennik południowy. 13,05: Popularne fan­
tazje operowe (płyty). 15,45: Nowości (pły­
ty). 16,30: ,,Teatr Wyobraźni" nadaje słu­
chowisko p.. t . -, ,Krawczyk — Ignacy" M.

Sterbówny. Transm. ze Lwowa. 17,00: Kon­
cert solistów. Wykonawcy: Fug. Hoffmano-
w a (m. sopran) i Feliks Sznajderman (skrz.),
17,50: Z cyklu ,,Dora i rodzina" odczyt p. t.

,,0 dzieciach niegrzecznych i ich troskliwej
rodzinie". 18,00: ,,Przegląd rolniczej prasy
krajowej i zagranicznej. Transm. z Wilna.
18,15: A Rubinstein: Sonata D-dur op. 18
w wyk. Dezyderjusza Danczowskiego (wio­
lonczela) i Edwarda Steinberga (fortep.)
Transmisja ze Lwowa. 18,45: Reportaż,
19,90: Muzyka taneczna z kawiarni ,,Adria" .

19,20: ,Gniezno - stolica prymasów'', Trans­
misja z Poznania. 19,30: Dalszy ciąg mu­
zyki tanecznej z kawiarni ,,Adria . 19,50:
Wiadomości sportowe. 20,00: ,,Wybuch w oj­
ny wspomnienia osobiste" (szkic literacki).

20,15: Koncert reklamowy. 20,30: Pogadankę
muzyczną wygłosi p. K arol Stromenger. (W
związku z transmisiją z Rzymu). 20,45: Trans­
misja z Rzymu. ,,M iłość trzech króli" opera
Italo Montewezzi. W przerwie: Dziennik

wieczorny oraz ,,Jak pracujemy w Polsce".

23,25: Audycja satyryczna ,,Loży Szyderców"
23,55: Muzyka taneczna z ,,Gastronomji".

ZAGRANICA. Londyn Regional. 20,00: Koncert

symfoniczny. Paryż. 20,00: ,,Flossie" operet­
ka Szulca. Medjolafl. 20,45: ,,Miłość trzech
króli" opera Italo Montemezzi.

NIEDZIELA, 30 WRZEŚNIA.
WARSZAWA-RASZYH. 9,00: Audycja poranna.

10,05: Transmisja nabożeństwa z Poznania.
Po nabożeństwie muzyka religijna. 12,05:
Przegląd teatralny. 12,15: Poranek muzycz­
ny z Filharmonji Warszawskiej. Wyk .: ork.

filharmonji warszawskiej oraz Eugenja Umiń­
ska (skrzypce). 13,00: ,,W Demanowskich

jaskiniach". Transm. z Poznania. 13,15: DaL

szy ciąg poranku z Filh. Warsz. 14,00: Utwo­
ry charakterystyczne i ulubione walce (pły­
ty). 15,00: ,,Bogactwo w bagniskach" — re­
portaż z zakładu doświadczalnego uprawy
torfisk pod Sarnami. 15,15: Marsze polskie

(płyty). 15,25: Przegląd rynków produktów
rolnych. 15,35: Pieśni kaszubskie w w yk,
chóru mieszanego pod dyr. Stan. Kazuro

(płyty). 15,45: ,,Cepami, czy maszyną" —

prof. Stefan Biedrzycki. 16,00: Ewa Szel-

burg-Zarembina: ,,Cygański królewicz" opo­
wiadanie. 16,20: Recital śpiew'aczy Heleny
Lipowskiej. 16,45: Transmisja z Krakowa

opowiadania dla dzieci p. t. ,,Pod błękitnem
niebem Kalifornji" . 17,CO: Muzyka taneczna.

17,50: ,,Książka i wiedza" — dr. Feliks Bur-
decki. 18,00: Teatr Wyobraźni nadaje z Po­
znania oryg. komedję radjową Tad. M arkow­
skiego p. t. ,,Dwie fale". 18,45: ,,Życie m ło­
dzieży". 19,00: Muzyka lekka. Wyk .: ork.
P. R. pod dyr. Stan. awrota i Antoni Gołę­
biowski (tenor). 19,50: Felieton aktualny.
20,00: Koncert wieczorny. Wyk .: ork. sym­
foniczna P. R . pód dyr. Kaz. Wiłkomirskiego
i Marja Dońska (d-moll). 20,45: Dziennik

wieczorny. 20,55: ,,Jak pracujemy w Polsce".

21,CO: Na wesołej lwowskiej fali". 21,45: Wia­
domości sportowe. 22,00: Skrzynka poczto­
wa techniczna. 22,15: Koncert reklamowy.
22,30: Muzyka taneczna z restauracji ,,Ga­
stronomia".

- Związek Pań Domu podaje do wiado­
mości, że w październiku br. rozpoczną się
następujące kursy: gotowania, szycia i wy­
robu galanterji. Kursy te urządza dla człon­
kiń Związku Pań Domu Średnia Szkolą Za­
wodowa Żeńska. Prócz wymienionych kur­
sów odbędzie się też kurs gimnastyki ryt­
micznej. Bliższych informacyj udziela i za­
pisy przyjmuje sekretariat Związku we

wtorki od godz. 10—11 i czwartki od godz.
16-17 ul. Cieszkowskiego 4.

X skbli sądowej.
Judkowie uwolnieni od winy i kary.

W ,(Dzienniku Bydgoskim" z dn. 4 kwie­
tnia br. ukazała się wiadomość pod tytu­
łem ,,Wojownicza właścicielka domu przed
sądem", opisująca napaść na lokatorkę p.
Helenę Wodzińską przez małżonków Jude-
ków.

Sąd Apelacyjny w Poznaniu w terminie

apelacyjnym 19 września 1934 r. uwolnił Ju-
deków od winy i kary.

IHrORMATOI!
dla PKZYJEZDZAJACYCW

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

Gastronomia" Hotel i Restaur., Dworcowa 19.

Restauracje
Restauracja, kawiarnia i cukiernia Behrendt,

Dworcowa 6.

Kawiarnia ,,Europa", Gdańska 10. Dancing do
rana.

Restauracja i śniadalnia ,,Adria", Dworcowa 24,
tel. 1544.

Kabarety:
Gaza" pierwszorzędny kabaret, ul. Pomorska 19.

Gdzie i co kupię?
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań*

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kaszubowski. S. zo.p . Długa 22. Zegarki, biżut.

F, A . Matz, Stary Rynek 19 i Śniadeckich 49.

Nadeszły ostatnie nowości w materjałach
wełnianych damskich i męskich. Materjaly
bawełniane, swetry, trykotaże w olbrzymim
wyborze. Ceny bezkonkurencyjne.

Pracownia kuśnierska F. Jaworski, Dworcowa 35

Drukarnia Bydgoska S. A ., Poznańska 12-14 -

.

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

Sdjazctpociągów*Bydgoszczy
Toruń-Warszawa: 'i.'il, 6.50, 8.05, 9.57,' 13.55, 15.30,

18.10, 19.58, 21 .35 (franzylewy), 23.16.
Tczew - Gdańsk —Gdynia: 0.40, 3.56, 5.50, 7 .35 ,

12,13, 13.13, 17.17, 2 0 . 0 3 , 20.10.
Kościerzyna - Gdynia: 8.13, 15.45.
Nakło — Pćfla: 0.01, 6.15, 10.35 (tranz.) 14.45, 19.46.
Unisław - Brodnica: 4.55, 8.11, 13.45, 16.10, 21.50.
Inowrocław — Poznań : 3.50, 6.20, 11.45, 13.40, 18.10.

20.40, 22 .25, 23.15.

Wągrowiec - Poznań: 5.00, 10,32,13.26, 38.54,
Inowrocław . Kersznice - Herby Nowe:13.40, 23.15.

Wyłw. dźwięk, liiiioflPSS Lt.0
ul.Krasińskiego 23, tek495.

Pocz. seans, og.5pp., 7 i9w,
W niedzielę od godz. 3 po poł.

Dziś w piątek, wielka prem­
iera! Najnowszy szlagier se­
'zonu! Najpotężniejszy dramat
dźwiękowy, rozgrywający się na

wyspach południowych pod łyt.

Kobieta i bestia
Atmosfera podzwrotnikowa łączy 8 ę z nastro­
jem akcji, obfitującej w nieb. emocj. epizody.
W rolach głównych: słynny Henryk VIII —

Charles Laughton, Carola Lombard i CharlesBickford

Nadprogram : sztuka muzyczna pt. Gwiazdy
radiowe11, wesoła groteska pt. f,Betty przy­
jaciółką górników1*, Tygodnik Paramount,
Tyg. PAT, Kron. dźwiękowa. Cał. 18akt*



Str. 10. -DZIENNIK BYDGOSKI** , sobota, dnia 29 września 1934 r.
Kr. 223*

Pocz. o 5.20, 7.15, 9.10

w niedzielę od 3.20.

Pili. w piątek 28 b. m.

uroczysta premjera
film u, dawno oczekiwa­
nego, który wywoła jeden
wielki okrzyk zachwytu pt.

Fortancerka
W rolach głównych:

urocza para kochanków
ekranu 1.7969

NancyCarroli
John Boles

Wzruszająca historja g

fortancerki, kobiety o ^JJ

anielskiem sercu! Dzie- wJ

je kobiety, która dla wa.

honoru ukochanego po- w*

święciła swe szczęście I B

Przywileje kawalerów orderu
,,Virtuti Militari" .

Z dniem 21 sierpnia weszło w życie rozpo­
rządzenie ministra spraw wojskowych do usta­
wy z 1933 r. o orderze wojennym ,,V irtuti M i­
litari".

Rozporządzenie to przewiduje, iż kawalerowi
, ,V irtuti M ilitari" nieposiadającemu wystarczają­
cych środków do życia, państwo dostarcza pracy
na jego prośbę, przy zachowaniu obowiązują­
cych dla danej dziedziny pracy przepisów usta­
wowych. Starostwo stwierdzi warunki mater-

jalne i stan zdrowia, proszącego o pracę, oraz

jego kwalifikacje osobiste, poczem skieruje po­
danie ,do kapituły orderu ,,Virtuti Militari".

Na wypadek zwolnienia ze służby kawalera
orderu ,,V irtuti Militari", rozwiązanie stosunku

służbowego może nastąpić w przypadkach,
przewidzianych przez przepisy, normujące sto­
sunek służbowy. Jeśli nastąpiło ono jednakże
bez winy ze strony zwolnionego, zachowuje on

prawo do otrzymania stanowiska odpowiadają­
cego jego kwalifikacjom w innym dziale admi­
nistracji państwowej, albo przedsiębiorstwie
państwowym. O powodach rozwiązania stosun­
ku służbowego zawiadamia właściwa władza

kapitułę orderu ,,V irtuti Militari" .

W wypadkach, gdy władza administracyjna
stwierdzi, że proszący o pracę nie posiada wy­
starczających środków do życia, a komisja woj-
skowo-lekarska stwierdzi równocześnie czasową
lub stałą utratę przez niego zdolności do pracy,
minister spraw wojskowych występuje z wnio­
skiem o przyznanie mu zaopatrzenia czasowe­
go, lub stałego w zależności od charakteru utra­
ty zdolności do pracy, zawiadamiaiac o sposo­
bie załatwienia kapitułę orderu ,,V irtuti M ili­
tari".

Poza tem kawalerom orderu ,,V irtuti M ili­
ta ri" przysługuje prawo do pomocy lekarskiej
na zasadach i w zakresie ustalonym właściwemi

przepisami dla żołnierzy zawodowych w stanie

spoczynku.
Dzieci ślubne, jak również uprawnione i przy­

sposobione kawalerów orderu ,,V irtuti Militari",
które uczęszczają do szkól państwowych, wolne

są — w razie stwierdzonej niezamożności rodzi­
ców, lub ich samych, jeśli są sierotami — od
wszelkich opłat administracyjnych, pobieranych
na rzecz skarbu państwa, jeżeli czynią dosta­
teczne postępy w nauce i zachowują się zado­
w alająco.

-S S-

— Hallo, Strzelnica! Z okazji pierwszej rocz­
nicy objęcia Strzelnicy przez obecnego gospo­
darza p. B. Nowaka odbędzie się w sobotę dnia
29 września w ielka zabawa jesienna. Zabawa
ta cieszyć się będzie zapewne wielkiem zain­
teresowaniem i powodzeniem. Strzelnica ma

rzeszę przekonanych i zadowolonych zwolen­
ników. Tym razem znakomita orkiestra wyko­
na najnowsze szlagiery i najpięknie(jsze prze­
boje. W Strzelnicy zabawy najtańsze i najlep­
sze. Początek o godz. 20. Koniec rano. (17983

— Zwracamy uwagę Szan. naszych Czytel­
ników na ogłoszenie o otwarciu przy ul. Gdań­
skiej 49 Drogerji i periumerji ,,Royal", której
właścicielem jest młody fachowiec Jan Reszka.
Nowa placówka w ytwornie urządzona i bogato
zaopatrzona w w ielki wybór najnowszych arty­
kułów robi sympatyczne wrażenie.

Kino .,Kristal" na powodzian.
Dyrekcja kina ,,Kristal" wyświetli w nie­

dzielę, dnia 30 bm. o godz. 12,30 filmy p. t.

1) Mecz Polska — Niemcy w Warszawie, 2)
Zakończenie Challenge 1934 w Warszawie.

Kapitan Bajan zwycięzcą. Przylot zawod­
ników do Berlina i Warszawy, 3) Polska

zwycięża w zawodach balonowych Gordon-
Benetta, 4) Fragmenty Tatrzańskie, 5) Pie-
trek śni o lepszych czasach.

Całkowity dochód przeznacza . się na

rzecz powodzian. Ceny wstępu: cały parter
20 gr, balkon 40 gr, loża 50 gr.

Kino Kristal w całości trzy przedstawie­
nia oddało na pomoc powodzianom.

2 0 0 worków mąki na dnie rzeki.
Na Brdzie zatonęła barka Lloydu Bydgoskiego.

(kj). Jak wiadomo, Lloyd Bydgoski prze­
prowadza bardzo sprawnie różne transporty
drogą rzeczną.

Ostatnio barki Lloyda Bydgoskiego wio­
zły do Gdańska większą partję mąki, zaia-

dowanej przez Państw. Zakłady Przemyslo-
wo-Zbożowe w Bydgoszczy,

W publiżu Brdyujścia dwie barki naj­
prawdopodobniej najechały na jakiś pal
podwodny, gdyż uległy poważnemu uszko­
dzeniu. Jedną'barkę zdołano prowizorycz­
nie naprawić, tak, że mogła ona odjechać
w dalszą drogę. Gorzej było z drugą bar­
ką, do której momentalnie wsączyła się
woda.

Mimo wysiłku, by zabezpieczyć załado­
waną mąkę — akcją kierował osobiście dyr.
Krause — zatonęło przeszło 200 worków mą­
ki. Straty pokryje Warszawskie Tow. U -

bezpieczeniowe.

Gen. Pasławski z Torunia

wojewoda białostockim.
Rada ministrów uchwaliła wniosek

o nominacji byłego dowódcy O. K. VIII .

generała Stefana Pasławskiego na sta­
nowisko w'ojewody białostockiego.

Pamiętaj, ze

wielkie wygrane
padają stale w szczęśliwej kolekturze

KAFIAŁA
Ostatnio padły tam :

Zł 1.030 .000 na Nr. 61.415

Zl 200.000 ,, Nr. 5.351

Z l 100.000 ,, Nr. 112.612

Z l 100.000 ,, Nr. 107.462

Z l 100.000 ,, Nr. 85.899

Zl 50.000 ,, Nr. 26.104

Z l 50.000 ,, Nr. 41.828

Z l 50.000 ,, Nr. 109.572

Z l 50.000 ,, Nr. 152.252

i wiele, wiele innych wygranych po: Z ł 20.000 , 15.000, 10.000, 5.000 itd.
na m iljo ny złotych!

Kup więc los do I-ej klasy 31-ej Loterji w kolekturze Loterji Państwowej

WltfmmfWAH fiCIm . Bydgoszcz, Jagiellofttka 2
*H /if MAK M9 Z1C1 Gdynia.PI.Kaszubski

Listowne zamówienia załatwiamy odwrotną pocztą P.K .O . konto 304.761

17957

Wały ochronne wybudowane zostaną
pod Łęgnowem i Solcem.

ZposiedzeniaRaduPowiatowe!.
(ak) Pod przewodnictwem starosty Stefanic-

kiego odbyło się w ub. środę W gmachu staro­
stwa posiedzenie rady powiatowej. Zagaił po­
siedzenie starosta dr. Stefanicki krótkiem prze­
mówieniem, póczem przystąpiono do porządku
obrad, obejmującego 17 punktów. Większość
spraw z dziedziny samorządu powiatowego za­
łatwiono bez dyskusji.

Jak wynikało ze sprawozdania komisji rew i­
zyjnej, referowanego przez p. asesora Cicho-

PROGRAM W KINACH.

ADRIA. Dziś premjera wzruszającej historji
tancerki, kobiety o anielskiem sercu, która dla
honoru ukochanego poświęciła szczęście p. t.

,,Fortancerka" z przedoskonałą parą kochanków

Nancy Caroll i John Bolesem. W A nglji eman­
cypantki zabroniły oglądać kobietom ten obraz.
Przed kinem toczyły się między strzegącemi
wejścia emancypantkami a kobietami idącemi na

,,Fortancerkę" formalne bójki. Mimo tego obraz

cieszył się szalonem powodzeniem. Prócz tego
nadprogram obfity i ciekawy, Pocz. o 5,20.

APOLLO (ul. Krasińskiego). Dziś wielka

premjera najnowszego szlagieru sezonu p. t .

,,Kobieta i bestja". Najpotężniejszy dramat

dźwiękowy, rozgrywający się na wyspach Po­
łudniowych o akcji niezwykle emocjonującej.
W rolach głównych: słynny Henryk VIII, Char­
les Langthon, Carola Lombard i Charles Pick-
ford. Nadprogram: sztuka muzyczna p. t.

,,Gwiazdy radjowe", wesoła groteska p. t . ,,Bet-
ty przyjaciółką górników", tygodnik Paramoun-
tu, Pata i kronika dźwiękowa. Pocz. o 5.

BAŁTYK. Dziś i w dalszym ciągu potężny,
sensacyjny film p. t. ,,Tajny detektyw" . Jest to

największy film kryminalny wszystkich czasów
oraz jako nadprogram arcyzabawna komedja pt.
,,Niendana randka", Pocz. o 5.

KRISTAL. Po pogodnym, m iłym i melodyj­
nym ,,Walcu wiosennym" dziś wchodzi na ekran
wielki film niesamowity p. t . ,,Czarny kot", w

którym spotyka się dwóch ludzi, krodzących w

karjerze filmowej każdy swoją drog/f: K arloff
i Bela Lugosi. Pierwszy z rosyjskiem nazwi­
skiem A nglik porzucił karjerę dyplomatyczną:
Lugois znów aktywny polityk węgierski i dzia­
łacz znalazł się dziwną koleją losu na konty­
nencie amerykańskim. ,,Czarny kot" połączył
ze sobą te dwie niesamowite sylwetki, których
kreacje w tym niezwykłym filmie, zamykającym
wszelkie możliwości techniki i grozy wp ro w a­
dzają w szczery podziw. Nadprogram zawody
balonowe, znakomite zdjęcia z odlotu balonów,
dalej groteska rysunkowa ,,Pietrek śni o lep­
szych czasach" i tygodnik. Pocz. o 5,15:

MARYSIEŃKA. Dziś po raz ostatni dwa filmy
p. t. ,,Dziewczę z Calgary" pogodny arcyfilm
z najrozkoszniejsza Paryżanka Fifi D'Orsay w

ro li głównej oraz ,,Miasto widm", sensacja nad

sensacjami, niesamowite dzieje obrońców mie­
nia ludzkiego. Świetna trójka znakomitych ar­
tystów jak Buck Jones, Madge Bellany i W il­
liam Desmond w rolach głównych. Ten program
z wielu względów wart zobaczenia i nie wąt-
pimv, że każdy nań pójdzie. Pocz. o 5,20.

REWJA. Dziś i dni następne program
składający się aż z trzech wielkich części:
Na ekranie bowiem wyświetlane są dwa filmy
p. t . ,,Czar jej oczu" z Charles Farelli i dramat

życiowy o kolosalnem napięciu p. t . ,,W sidłach
szaleńca" . Na scenie jak zwykle pikantna
rewja z aktualjami artystycznemi. Pocz. sean­
sówo5.

wlasa, budżet za rok 1933/34 zamyka się defi­
cytem w sumie 126.496,52 zł. Niedobór ten

powstał wskutek nadzwyczajnych wydatków,
subkrypcji pożyczki narodowej itp. Deficyt zo­
stanie pokryty przez sprzedaż papierów w arto­
ściowych, likwidację różnych funduszów oraz

przez przeprowadzenie oszczędności.

Postanowiono jednomyślnie zlikwidować eks­
ploatację kamienia w Łącznicy z pow odu nie­
rentowności przedsiębiorstwa. Bardzo żywą dy­
skusję wy w o łała sprawa elektryfikacji powiatu
bydgoskiego. Jak wynikało z niezwykle cieka­
wych wywodów p. starosty, już w roku ubiegłym
starano się zrealizować plan elektryfikacji po­
wiatu. W tym celu zwrócono się do Banku

Gospodarstwa Krajowego o długoterminową
pożyczkę w wysokości 400.000 zł. Bank zamie­
rzał udzielić pożyczki, jednak tylko na krótki

termin, na co starostwo nie mogło się zgodzić.
W międzyczasie znalazła się inna instytucja
finansowa, gotowa udzielić pożyczki na dogod­
niejszych warunkach, O ile pertraktacje dadzą
pomyślny rezultat, liczyć się można z bliskiem

urzeczywistnieniem projektu elektryfikacji,
przyczem cena za kilow at światła elektrycznego
wynosiłaby 30 groszy. Dalsze uchwały w tej
sprawie zapadną na na(jbliższych posiedzeniach.

Ponadto p. starosta zakomunikował zebra­
nym, iż przewidziane jest wybudowanie wałów
ochro nnych pod Łęgnowem i Solcem Kuj., aże­
by w przyszłości ochronić ludność przed kata-
strofalnemi skutkami powodzi, na jaką ludność

tamtejsza rok rocznie jest narażona. W ojewo­
da poznański, który osobiście przekonał się, na

miejscu o rozmiarach tej katastrofy, przyrzekł
swe poparcie. W celu opracowania projektu
wybudowania walów ochronnych wyznaczona
jest suma 8000 zl, którą zebrani uchwalili jedno­
głośnie. Koszta ogólne wybudowania wałów

ochronnych wynosić będą 130.000 zł. Zebrani
dziękowali storoście za inicjatywę w tej do­
niosłej dla naszego pow iatu sprawie.

HENRYK ŻAK.POZNAŃ

Nadużycia w Miejskim Wydziale
Budowlanym.

Co ustaliła specjalna komisja inspekcyjna?
(kj). Specjalna komisja inspekcyjna po­

wołana przez prezydenta miasta Bydgosz­
czy p. Barciszewskiego przeprowadziła o-

statnio rewizję w Miejskim Wydziale Ba-

dowlanym.
Komisja ujawniła nadużycia służbowe o-

raz niedokładności. W czoraj O'dsunięty zo­
stał od urzędowania kierownik Miejskiego
Wydziału Budowlanego.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO WILCZAK-OKOLE.

Zebranie Chrześcijańskiej Demokracji Koło
Wilczak-Okole odbędzie się w sobotę, 29. bm.
o godz. 19 w sali p. Rutkowskiego przy ulicy
Grunwaldzkiej róg Wrocławskiej. Referat na

temat ,,Epoka tyranów" wygłosi p. redaktor
Nowakowski. O liczny udział w zebraniu człon­
ków jak i sympatyków z powodu ważnych spraw
prosi Zarząd. Zebranie zarządu w piątek o go­
dzinie 19.

Ceduła giełdy zbożowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 27. 9. 1934 roku.

Ż y t o ...................................................... 1 7 , 5 0 - 17,75

usposobienie spokojne
P s z e n i c a ......................... .... 18,00— 18,50

usposobienie słabe

Jęczmień browarowy ..... 21 ,00 - 21,50

usposobienie słabe

Jęczm ień 710—725 g/l. . . . . 19,50— 20,00
Jęczm ień 680—690 g / l ................18,00— 18,50

usposobienie słabe

O w ies n o w y ..................................... 18,25— 18,50

usposobienie spokojne

Mąka żytnia I gat. 55% wł. w . 23,50— 24,50
Mąka żytnia I gat. 65% wł. w . 22,00— 23,00
M. żytniaII gat.55 -70% wł. w 17,50- 18,50
M. żyt. pośl. ponad 7O^/o WL w- 15,50— 16,50
Mąka żytnia razowa 95% wł. w . 19,50— 20,50

usposobienie spokojne

Mąka pszenna gat. IA20% wł. w . 33,00— 36,CO
Mąka pszenna gat. IB 45 % . 31,00— 31,50
Mąka pszenna gat. 10 55 % . 30,00— 30,50
Mąka pszenna gat. ID 60 % . 29,00— 29,50
Mąka pszenna gat. 1E 65 % *

28,00 - 28,50
Mąka pszenna gat. I1A 55 % . 27,00— 27,50
Mąka pszenna gat. IIB 65 % n 26,50— 27,00
Mąka pszenna gat. IID 65 % ,, 24,00— 24,50
Mąka pszenna gat. IIF 65% ,, 20,50— 21,00
Mąka pszenna gat.IIIA 70 % ,, 18,50— 19,00
Mąka pszenna gat.IIIB 75 % ,, 15,50— 16,00

usposobienie spokojne
O trę b y ż y t n i e ..................................11,75— 12,50
Otręby pszenne (grube) -

. . . 11 ,25- 11,75
Otręby pszenne (średnie) . . . 10,50— 11,00
Rzepak zimowy ......................... 42,00— 43,00
R z e p ik z i m o w y ............................. 41,00— 42,00
Sięmię lniane ........................ . 45,00— 47,00
Gorczyca ..................... 53,00 - 57,00
Groch V ik to r ja .................... 41,00— 45,00
G ro ch F o l g e r a ............................. 32,00— 35,00
Ziem niaki jadalne ..................... 2 ,7 5 - 3,25
Ziemniaki fabryczne za kilo % 14
Słom a pszenna l u z e m .......2,50— 2,70
Słom a pszenna prasowana . .

*

3,10— 3,30
Słom a żytnia l u z e m ..................... 3,00— 3,20
Słoma żytnia prasowana . . . 3,50— 3,75
Słoma owsiana luzem ..... 3,25— 3-50
Słoma owsiana prasowana . . 3,75— 4,00
Słom a jęczm. lu z e m ..................... 2,20— 2,70
Słom a jęczm. prasowna .... 3,10— 3,30
Siano zwykłe l u z e m ..................... 7,75— 8,25
Siano zwykłe prasowane .... 8,25— 8,75
S iano nadnoteckie luzem .... 8,75— 9,25
Siano nadnoteckie prasowane - - 9,25— 9,75
Makuch lniany w taflach - - 11,00- 18,50
Makuch rzepakowy w tafiach - 14,50— 15,50
Makuch słonecznikowy 42/43 % 20,00— 2U,50
S ru t S o j a ......................................... 2 2 , 0 0 - 22,50
Mak n ie b ie s k i............................. 42 ,00 - 46,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Bank Polski płacił wdniu 28. 9. 1934 r.

dolary amerykańskie 5,18
funty szterlingów 25,96
franki szwajcarskie 172,17
franki francuskie 34,79
guldeny gdańskie 172,29
liry włoskie 45,24
floreny holenderskie 357,60
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Ś. P . FRANCISZEK BABST.

Najstarsi czytelnicy ,,Dziennika Bydgo­
skiego" napewno sobie przypomną, kim byt
Babst. Byt to skromny robotnik w młynach
bydgoskich, samouk, który dzięki 'ś. p . drowi
Emilowi Warmińskiemu i Janowi TeSce wy­
płynął w latach 1907—1910 jako ieden z naj.
odważniejszych agitatorów sprawy narado-

wej 'w Bydgoszczy i na Pomorzu. Przema­
wiał na wiecach i pisywał popularne arty­
kuły do ,,Dziennika". Z Bydgoszczy zabrał

go redaktor Szmańda do Ostrowa. Następ­
nie pracował ś. p. Franciszek Babst w

związkach zawodowych w Poznaniu, nara­
żając sie na szereg procesów politycznych.

Przeżywszy lat 69, zmarł dnia 26 wrze­
śnia rb. w Toruniu. W ślad za nim odeszła
W zaświaty jego wierna małżonka ś. p. Do-
rota z Mańkowskich Babstowa, licząca
łat 74.

Wspólny pogrzeb małżonków Babstów

odbędzie się w sobotę, 29 bm. w Toruniu.
Niech Im Stwórca da niebo ża~ Ich znoj­

ny a bogobojny żywot1

f WOJCIECH SOSINSKI.

W czwartek, dnia 27 bm. rano zmarł w

Siemianowicach na Śląsku ś. p. Wojciech
Sosidskl, b. poseł do parlamentu niemiec­
kiego,'b . poseł na Sejm Rzeczypospolitej, po­
seł na Sejm śląski, członek Rady Naczelnej
Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej De­
mokracji i wiceprezes Rady Głównej Chrze­
ścijańskiego Zjednoczenia Zawodowego.

Zmarły liczył 62 lat. Całe swe praco­
wite życie poświęcił obronie ludu robotni­
czego. Był jeclpym z założycieli Z. Z P i

pierwszym jego" prezesem. Po przyjęciu
przez N. S. R, programu, uznającego walkę
klas, przeszedł do obozu chrześcijańsko-spo-
łecznego i odegrał w nim wybitną rolę, przy­
czyniając się w wysokim stopniu do roz­
w oju organizacyj chrześcijańsko - społecz­
nych na Górnym Śląsku. Szczególną pie­
czą otaczał Chrześcijański Uniwersytet Ro­
botniczy, którego był prezesem.

Ś. p. Sosiński był uczestnikiem powstań
śląskich.

Niechaj Mu ziemia polska, którą tak u-

kochał, lekką będzie!

Wielka wystawa dywanów
w Be-De-Te.

W niedzielę, dnia 30 września otwartą
zostanie wielka wystawa dywanów w Byd­
goskim Domu Towarowym na drugiem i
trzeciem piętrze. Wystawa potrwa dwa ty­
godnie. W tym czasie ccny ną dywany w

Be-De-Te zostaną znacznie zniżone. W nie­
dzielę odbędzie się koncert w Be-De-Te.
Wstęp wolny. euż-i j: .:

* Polar w piwnicy.
Zapaliła się Smoła.

(kf). Straż pożarną przywołano ohegdaj
ńa-ul. Gdańską, gdzie w piwnicy domu o'­
znaczonego nr. 22 zapaliła się smoła. Po

energicznej, blisko półgodzinnej akcji ratun­
kowej udało się strażakom pożar zlokalizo-

. wać. Straty są stosunkowo niewielkie. Jąk
stwierdzono, w piwnicy gotował jeden z lo­
katorów smolę. Wskutek nieostrożnego ob­
chodzenia się z łatwopalnym matei-jałem
spowodowany został 'pożar. Właścicielem ka­
mienicy, w której się paliła, jest p. Mateusz
Kołodziejczak.

Stan wody na Wiśle w dniu 28 wrze­
śnia 1934 r.: Zawichost 1,51; Warszawa

1,41; Płock 90; Toruń 1,00; Fordon 1,08;
Chełmno 87; Grudziądz 1,13; Korzeniewo

1,30; Piekło 65; Tczew 65; Einlage 2,32;
Schievenhorst 2,56.

Ogólne obniżenie taryfy pocztowej
od 1-so października.

Obniika wynosi pr-zeciętnie dwadzieścia procent. - Opłata ra­
diofoniczna na wsi rów nieł obniżona.

Warszawa. (PAT) Dnia 29 września br. uka­
żą się w nr. 11 ,,Dziennika Taryf" nowe taryfy
pocztowe, telegraficzne i telefoniczne, obowią­
zujące od dnia 1 października br. Nowa taryfa
przewiduje znaczne zniżki dotychczasowych
opłat, M . in. zniżono opłatę za krajowe listy
zamiejscowe z 30 groszy na 25 groszy, karty
pocztowe z 20 gr na 15 gr. Zniżono również
opłaty za listy w obrocie zagranicznym z 60 gr
na 55 gr, a do Austrjt, Węgier, Czechosłowacji
i Rumunji z 50 na 45 groszy oraz karty poczto­
we z 35 na 30 gr, a do czterech państw wyżej
wymienionych z 30 gr na 25 gr. Obniżono także
wydatnie taryfę za przewóz lotniczy, ustalając
jednolitą opłatę w wysokóści 10 gr za przewóz
lotniczy karty pocztowej, przekazu lu b

'

listu
do 20 gr.

Opłaty za paczki prywatne i urzędowe śred­
nio zniżono o 10 proc. dotychczasowych opłat,
natomiast wydatnie obniżono opłaty za paczki
żywnościowe, tworząc nowe zupełnie taryfy dla
tego rodzaju paczek. Bardzo wydatnie obniżo­
no opłaty za przekazy pocztowe w obrocie we

wnętrznym, podnosząc równozceśnie wysokoś(
przekazywanych kwot z 2.000 na 5.000 zł.

Znacznie rozszerzony został niezmierni(
ważny dział zleceń pocztowych. Przy przesył

kach wartościowych zniesiono opłatę manipula­
cyjną. Co się tyczy taryfy telefonicznej, to
również ona uległa zniżce. Szczególnie obni­
żono o płaty abona mentowe , ryczałtowe we

wszystkich grupach sieci i kategorjach abona­
mentu. Zniżono również opłaty z rozmowy po-
nadkontyngentowe. Wprowadzono rozmowy
międzymiastowe na krótkie odległości. Opłaty
za rozmowy międzymiastowe do 25 km obni­
żono z 25 do 20 gr. Opłaty za każde 100 km

rozmowy międzymiastowej ponad 200 km zniżo­
noz60na50gr.

Ta ry ly telegraficzne narazie uległy zmianom
nnjmnieijszym, gdyż jak wiadomo, telegraf już
od dłuższego czasu jest przedsiębiorstwem defi-

cytowem, a opłaty nie pokrywają kosztów wła­
snych przedsiębiorstwa. Mimo to obniżono
opłaty zasadnicze przy telegramach z 50 na

25 gr. Wprowadzono również jako telegramy
okolicznościowe telegramy gratulacyjne i kon­
dolencyjne, których taryfa wynosi 5 gr od wy­
razu zamiast 15 gr. W porozumieniu z Polskiem
Radjem wprowadzono specjalnie obniżoną opła-

I tę radiofoniczną dla wsi. Opłaty wynosić będą
i 1 zł zamiast ogólnie obowiązującej 3 zł miesięcz-
I nie. Ta popularna taryfa dla rolników ma na
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Głośny proces w Poznaniu zakończony.
Wyrok w sensacyjnym procesie bankowym.

Ostatni dzień rozprawy o fwiertoiiijonoye nadużycia w Banku Handlowym.
Poznań, 28. 9. (Tel. wł.). W'czoraj w ostatnim

dniu sensacyjnego procesu o ćwierćmiljonowe
nadużycia w oddziale poznańskim warszawskie­
go Banku Handlowego bardzo ważne bylo orze­
czenie biegłego Leona Mikołajczaka. W dłu­
gich wywodach omówił on system nadużyć w

banku i rolę poszczególnych oskarżonych.
Największą odpowiedzialnością za sprzenie­

wierzenia i przekroczenia obciąża biegły osk.
prokurenta Wróblewskiego i Michałowską.
Specjalnie działalność przestępcza tej ostatniej
jest przedmiotem pewnego podziwu biegłych —

gdyż fikcyjne zaksięgowania i umiejętne ukrycie
machinacyj zakrawa na swego rodzaju ,,gen-
jalność".

W czasie zeznań biegłego osk. Wróblewska
wyszła na korytarz, gdzie dostała ataku serco­
wego, zemdlała i została odwieziona do domu.

Obrońcy oskarżonych Występują' z Całym
s'zeregiem wniosków. Ą w,ięc przedewszyst­
kiem p. mcc, Mecweldowskl wnosi ó zbadanie
osk. Wróblewskiego przez psychjatrów.

P. dr. Hejmowski wnosi o ściągnięcie aktu

procesu rozwodowego Wróblewskich oraz prze­
słuchania dr. Panowskiego na okoliczność cho­
roby psychicznej osk. Wróblewskiej.

Prokurator sprzeciw'ia się tym wnioskom sta­
nowczo. Proces rozwodowy Wróblewskich
uważa prokurator za fikcję, gdyż osk. W ró­
blewski pisał do żony listy z więzienia, które
to stwierdzają.

"

Sąd po naradzie oddalił wnioski obrońców.
Prokurator Góralewicz Wniósł o wysoki wy-

wiar kary dla W'szystkich oskarżonych, poczem
przemawiali obrońcy.

Wieczorem zapadł wyrok.
Główny oskarżony Wróblewski skazany został
na 5 lat więzienia z zaliczeniem aresztu śled­
czego. Drugi oskarżony Szymański skazany zo.

stał na 2 lata więzienia z częściowem zalicze­
niem aresztu śledczego, trzeci oskarżony Jur-
dzińskf na półtora roku więzienia z zaliczeniem
aresztu śledczego. Oskarżona Michałowska
skazana została na 3 lata więzienia z nakazem
natychmiastowego aresztowania. Żonę W ró ­
blewskiego Wandę uniewinniono.

łfieritaa-Polonia.
Międzynarodowe zawody piłkarskie w Bydgoszczy.

Już tylko dwa dni dzieli nas od w'ielkiej
międzynarodowej imprezy piłkarskiej, jaka
odbędzie się na Stadjonio Miejskim -w nie­
dzielę, 30 bm. o godz. 15.

, W zawodach tych zmierzą się po raz

pierwszy najsilniejsza drużyna Prus Wscho­
dnich, mistrz ligi S. V . Hertha z Schneide-
m iihl z drużyną Polonji bydgoskiej, po­
gromcą ligowej Warty poznańskiej. Zawo­
dy te, zo względu na to, że obie powyższe

drużyny znajdują się obecnie u szczytu swej
form y, .zapowiadają się wręcz sensacyjnie.

Dowodem, że nietyłko Bydgoszczanie
przywiązują wielką wagę do tego spotkania,
lecz i nasi Sąsiedzi Niemcy z pogranicza
niemieckiego, niech będzie fakt, że z druży­
ną gości, która przyjeżdża do Bydgoszczy w

niedzielę rano, zapowiedziana jest liczna

wycieczka, która przyjeżdża kilkoma auto­
karami. Goście-nasi zamieszkają w Hotelu

Śehneidemuhl Bydgoszcz

NIEDZIELA, 30 WRZEŚNIA
godzina 15*ta (17939

Stadjon m iejski w Bydgoszczy.

pod Orłem, gdzie spędzą czas do zawodów.
Po zawodach odbędzie się przyjęcie drużyn
ny gości z udziałem przedstawicieli miej-i
sćowych władz w Resursie Kupieckiej.

Sensacją Bydgoszczy będzie również to,
że w przedmeczu powyższych zawodów wy­
stąpią po raz pierwszy najmłodsi piłkarze
Bydgoszczy o godz. 13.45.

Ze sportu.
REGATY ŻEGLARSKIE O MISTRZOSTWO

MIASTA BYDGOSZCZY.

W porcie regatowym w Brdyujściu odbę­
dą się doroczne regaty żeglarskie o mistrzo.
siwo m. Bydgoszczy.

Regaty urządza z ramienia Miejskiego
Komitetu Wychowania Fizycznego 16 Har-i
cerska Drużyna Żeglarski w niedzielę, dnisl
30 bm.

W programie odbędą się następujące
biegi: I bieg jachtów o pow. żagla 10 n r--

załoga 2; II bieg jachtów o pow. żagla 15 nr

załoga 2; III bieg jachtów o pow. żagla 20
nP - załoga 3; IV bieg jachtów o pow. ża­
gla 25nr - załoga 4; V bieg kajaków o

pow. żagla bez ograniczenia; VI bieg jach-t
tów o najszybszą łódź na regatach, w któ­
rych mogą startować wszystkie jachty bez

wyjątku. .

Początek biegów o godz. 11, koniec o go­
dzinie 17. Pierwsze 4 biegi są biegami o

mistrzostwo danej klasy jachtów.

TURNIEJ TENNISOWY
HERTHA (PIŁA) - D. T. C.

Zapowiedź sensacyjnego turnieju tenni-
sowego. który odbędzie się w najbliższą nie­
dzielę, 30 bm. na kortach niemieckiego klu­
bu tennisowego przy ul. Zamojskiego o go­
dzinie 9 rano, zelektryzowała bydgoskich
sportsmanów. Po raz pierw'szy bowiem w y­
stąpi w Bydgoszczy cała obca drużyna w

komplecie." Drużyna tennisowa klubu spor­
towego Hertha z Piły cieszy się bardzo do­
brą opinja i dlatego oczekiw'ać należy nie­
zw'ykło zaciętych walk.

X życia towarzystw*'
Piątek, 28 września,

Godz. 19,00: Sokół II I. Zebranie zarządu w lo­
kalu obrad.

Godz. 19,30: Sokół V sekcja żeńska. Zebranie
komisji zabawowej u p. Dzierżyńskiego. Dziś
trening na boisku im. Świtały.

— Towarzystwo Uczennic Handlowych. Zebra­
nie plenarne w Resursie Kupieckiej.

Godz. 20,00: Bydgoski Klub Mandolinistów. Lek­
cja kursu gitarowego w Domu Czeladzi. W,
niedzielę o godz. 10 wspólna fotografa. Kom­
plet z instrumentami konieczny.

— Klub mandolinistów ,,Lutnia" . Lekcja w

hotelu Lengning.
— Tow, śpiewu ,,Lira" . Lekcja śpiewu w lo­

kalu p. Żelaznego ul. Jana Kazimierza.

Napisowa słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
elowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
I* w , a, a

** każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słćw.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

D la pasankaląeyeli posady K% aa1i kł.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniaj?? treści O(r'oszenia,
n i *

zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia,
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

Poszukujemy znów

dostawców
na dowolną dzienną ilość
mleka. (17959

Dwór Szwajcarski
Bydgoszcz tel. 254.

80EED1
Dom (18000

niewykończony sprzedam.
Adres wskaże Dziennik.

Dom
z ogrodem, Hetmańska

sprzedam. Dochód 1800 żł,
cena 13.000. Oferty filja
Dzień. ,,Dom". (10350

Pianino
Sohrodera. Pfitzenreuter,
Pomorska 27. (10353

Dwupiętrowy
'mfortowy 11.000 reszta

nortyzacja.SzarekDwor-
iwa 20. (10352

Dom
sprzedam. Gdańska 74- -4.

Dom ( 10336

ogród, cena 8.500. Soko­
łowski, Śniadeckich 52.

IGESDi
Kuple 00341

pianino używane w do­
brym stanie. Grobelski,
Inowrocław, Staszica 34.

mmuwt

3 piwnice
obszerne, cementowane,
elektr.światło, dla owocu lub

podobne 1. 10. wynajmie
Łokietka 36. (10356

Ubikacje
handlowe na biura, skład­
nicę ewtł. z mieszkaniem.

Magdzińskiegb 5 (Stary
Rynek. (10354

Skład
fryzjerowi wydzierżawię.
Wrocławska 4. (17452

Cena w tej rubryce 1 wiersz50gr.

1 pokojowe i

ogrodem. Szubińska 63.

1-3 pokojowe:
komfortowe. Wiad. Dwor­
cowa 92.

2 i3 pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 13.

3 pokojowe:
Poniatowskiego 24.

3 pokojowe:
Kozietulskiego 39.

4-5 pokoi
do wynajęcia. Gdańska 52

gospodarz. (10342

Czteropokojowe
mieszkanie komfortowe

wynajmę. Nakielska 71.
10347

Komfortowe
5 pokojowe mieszkanie.
Libelta 10. (17913

4 pokojowe
łazienka do wynajęcia.
Gdańska 91. (10244

Dwa
pokoje I kuchnia do wy­
dzierżawienia. Zgłoszenia
skierować: ul. Koronow­
ska 66. (l7997

Trzypokojowe
oddam. Szczecińska 8.

(18205)

Mieszkanie
6 pokojowe, słoneczne,
komfort, po doktorze na

II piętrze wynajmie zaraz

gospo'darz. Aleje Mickie­
wicza 1. 4,17996

3 pokojowe
Fordońska 14. (10302

ECZHDl
Pokój

łazienkę, centralne ogrze­
wanie, tel. 17-72. ( l0345

Umeblowany
słoneczny, osobne wejście
I piętro. 'Warmińskiego
6-4 . (l0339

Dwa
umebl.pokoje, gazowa ku­
chnia, używanie łazienki,
telefonu, wynajmę. Zamoj­
skiego 4, m. 4. (10357

Ładny
pokój. Gdańska 62,1. (I0337

Pokój
ładny, niekrępujący. W ar­
mińskiego 6-7 . (10349

Pokój
dobrze umeblowany. Sw.
Jańska 17, 2. (l()3ól

Pokój
utrzymaniem, łazienką.
Cieszkowskiego 8-4. (10346

Pokój
z w arsztatem zapęd elek­
tryczny. Śniadeckich 48.

Gospodarz. (1G355

Pokój
umeblowany solidnemu
panu wydzierżawię. Gdań­
ska 69, mieszk. 6. (10348

Pokój 410343

Cieszkowskiego 10-9 .

Komfortowy (10359
pokój. Pomorska 21—4.

R BÓłWB

Sprawa (17999
pilna, wstąpić. Nińcia.

Piez
rehpinczer zaginął. Gdań­
ska 130. Ernst. (ł0844

Zaginał
pies, w ilk (mieszaniec).
Proszę oddać za wynagro­
dzeniem Leszczyńskiego
nr. 17. (17976

ffc POŻYCZKI

25-30 .000 zł.
na nieruchomość w Byd­
goszczy, wartość 80.000 zł.,
na I. miejsce. Dziennik

Bydgoski pod ,A . K .”

(17993)

Listy przewozowe
z nadrukiem firmowym
i z urzędowym stemplem

wykonuje szybko i po cenach przystępnych

,,DRUKARNIA BYDGOSKA"
POZNAŃSKA 12/14 - TELEFON 315.
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,,D Z IE N N IK BYDGOSKI", sobota, dnia 29 września 1934r'. Nr. 223.

W środę, dnia 26 września o godz. 6,30
zasnął w Bogu, opatrzony św. Sakramentami,
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, mój
najdroższy mąż, nasz najukochańszy tatuś,
syn, brat, zięć, wujek i szwagier ś. p .

Wojciech Krauza
przeżywszy lat 41, o czem zawiadamia w cięż­
kim smutku pogrążona

Żona, dzieci i rodzina.

Bydgoszcz, we wrześniu 1934 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29
bm. o godzinie 16-tej z domu żałoby ulica

Chwytowo 6, na Stary cmentarz. Msza św.
za duszę Zmarłego odbędzie się w poniedzia­
łek o godz. 6,15 w kościele Św. Trójcy. (i?9ss

W wiórek, dnia 25 września 1934r., o godz. V211

wieczorem, rozstał się z tym światem po krótkich Jecz

ciężkich cierpieniach, opatrzony olejami św. mój naj­
droższy mąż, ojciec, syn, brat, szwagier i wujek ś. p .

Teodor Wojciechowski
przeżywszy lat 44.

Bydgoszcz, dnia 27. IX . 1934 r.

Inowrocław, Ostrów Wkp., Poznań,Toruń,Więcbork.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 września 34 r.,
o godz. 4 -tej po południu, z domu żałoby Cieszkowskie­
go 7, na cmentarz parafji Serca Jezusowego.

Msza św. za dusze zmarłego odprawiona zostanie
w sobotę, dnia 29.IX . 34r., o godz. 8 -ej rano w kościele
Serca Jezusowego. ( l7986

MEWIMwykonuje
szybko i tanio

Drukarnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 12.
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Niniejszem podaję do łaskawe! wiadomości, że otwieram w sobotę, dnia

29 września br. przy ul. Gdańskiej nr. 49 (obok składu żelaza K. Starka)

(Drogerię i Perfumerię J o y e f |
Posiadam na składzie w wielkim wyborze wszelkie artykuły drogeryjne, kos- ^

metyczne i fotograficzne firm krajowych jak i zagranicznych.
Prosząc o łaskawe poparcie mojej nowozałożonej placówki, zapewniam, że |ś

S staraniem mojem będzie zadowolić Szan. Klientelę pod każdym względem.
!E Z wysokim szacunkiem

H 10331) 3**n dłesszfttn

ilillllllirilllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIMIIli

Motto! KASYNO CYWILNE Malto!
Gdańska 20 dzierżawca Edward Preuss Gdańska 20

poleca swoja znaną dobrą kuchnią.
Dobrze pielęgnowane napo;e. Piwo z beczki.

Koilak
łtr. . 70gr

Bydgoskie
Itr. . 50gr

Vio ** 35 gr

Okocim

YiItr. . . . 50gr

V,0 ,, . . . 45 gr

Y-.o i, . . . 35 gr

Czytajcie

Dziennik

Bydgoski!

i

C

C

4

WIELKA WYSTAWA DYWANÓW
od dnia 30 września do 13 października włącznie

w naszym magazynie na drugiem itrzeciem piętrze.

Ceny podczas wystawy znacznie' zniżone.
IIIIK IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII H IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

Otwarcie wystawy w niedziele, dnia 3 0 września o godzinie 3 po pot.
W tym czasie koncert. Wstęp wolny.

BeBelei
Telefon

354 i17

M ttig

Gdańska
15.

Wejście na wystawę w niedzielę z ulicy Dworcowej nr. 1.
17971

ŚRODEK OCHRONNY N

PRZECIWCHOLERZEDROBIU 3

Fasonowanie
i czyszczenie kapeluszy
damskich i męskich. Po­
morska 35. ' 06369

16989

Ogórki
kiszone w beczkach, ogórki
konserwowane w puszkach
poleca wagonowo i w m niej­
szych ilościach Antoni Pi-

liński, fabryka octu winnego
musztardy i konserw, Byd­
goszcz. (17954

f(immli)!
Gospodarstwo

208 mórg, ziemia pszenno
buraczana, zamienię lub
sprzedam. Zgłoszenia Sta­
nisław Stypa, Rogalin,
poczta Jastrzębiec, pow.
Sępólno, stacja Ostrówek.

17875

Trzypiętrowy
komfortowy, dochód 5400,
cena 35.000. Emeryt,
Dworcowa 2. (17970

Dom (18212
sprzedam, 2 pokoje, ku­
chnia, ogród, 4.200, wpła­
ta 2.500. Nakielska 127-8 .

Majątek
ziemski 1300 mórg dobrej
ziemi na Pomorzu sprze­
dam lub wydzierżawię.
Zgłoszenia pod ,,Ziemski”
do administracji. (18215

Piekarnią
dobrze zaprowadzoną od­
dam zaraz. Adres Dzien­
nik. (1798l

Piekarnią (18208
w pełnym biegu odstąpię,
potrzeba 1500 zł. Kram-
kowski, Nowe, Rynek 3.

Młyn (17962
parowy z piekarnią, w illą
i ogrodem w Damasławku
z powodu rozdziału zaraz

na sprzedaż lub do wydzier­
żawienia. Zgłosz. do Maję­
tności Giebnia p. Janikowo.

Fiat 501
w najlepszym stanie, cy­
lindry sziifowane, no­
we tłoki. Bydgoszcz, Gdań­
ska 119, m. 1. 00192

Większą
ilość dyń centnarowych
sprzedam tanio. Nowo­
dworska 20. (17980

Bufet 07994
kredens i inne mebłe,
drzwi używane sprzedam.
Nowy Rynek 3, m. 3.

Sprzedam
szafę oszkloną do towaru
i leżankę. Zgłoszenia pod
,,Tanio” . (18210

Elektryczną budą
do naświetlania nóg kupi
lub wypożyczy. nCedib”
Słowackiego 1. 07963

GłgłOSZenia
c?onie(fziełi
prosimy ze etizgł^slu na wsełkg ołtjgtość
tego numeru i wielko ilość ogłoszeń na­
desłać już dziś sio godz. S po poł.9 gdyż
wcześniejsze złożenie ogłoszenia umo­
żliwi nam w pełni zadowoBić inserenta
i gustownie wykonać ogłoszenia. Oła-

tego w interesie własnym każdego in­
serenta i altg nam ułatwić punktualne
wysłanie 9.Dziennika** radzimy sSo nie-

dzielnego numeru nadesłać ogłoszenia
już cBziś m gi

Wanną
kąpielową kupi Pullwitt,
Nowy Rynek 8. 07976

grami
Poszukują (17972

dla mej córki *nauczyciel-
ki” z wyższem wykształce­
niem i z umiejętnością ję­
zyków:niemieckiego fran­
cuskiego i angielskiego.
Niemczewska, Jasna 19.

Pianista
(akordeon) potrzebny od
1. X . 34. K . Frąckowski,
Cukiernia, Chełmża. (17949

Służąca
potrzebna na wieś. Zgło­
szenia Jackowskiego 20,
mieszk. 3. (17977

Dziewczyna
przychodząca potrzebna.
Garbary 20/8. ( 17974

Chłopaka
starszego i dziewczynę z

dojem, warunek ze wsi,
zaraz przyjmę. Cmentar­
na 13. ( 18209

Przyjmą (10334
zaraz dziewczynę lub

chłopca do składu w'ęgla
za złożeniem kaucji. J . Ma­
tuszyński, Gdańska 121.

Kucharz
poszukuje posady lub ku­
chni na rachunek. Oferty
do filji Dziennika pod
,,Kuchmistrz1*. (10259

Kucharka (l8207
dzielna, oszczędna, um ie­
jąca dobrze gotować, w iek
do lat 30, potrzebna do

restauracji hotelowej. Od­
pisy świadectw oraz po­
danie pensji kierować do
Dziennika pod nHotel” ,

m tBaum a

Pierwszorzędny
lokal handlow'y na skład

kolonjalny wskaże BLek-
tura” , G dańska 54. (10267

Służąca
do wszystkiego, gotowa­
niem, dobre świadectwa.

Zgłoszenia 4-5 . 20-go
Stycznia 20—6. ( 10332

WJTPOKOJE ^fl

Cieszkowskiego 15/4.(17995

Pokój
Jackowskiego 22/8. (17998

Służąca
do wszystkiego potrzebna.
Śniadeckich 47, skład por­
celany. (17992

Pokój
umeblowany. Gdańska 22,
m. 11. (18200

Fryzjerka
pomocnik wypomóżkę.
Długa 61. . ( 18203 Pokój

ładnie umeblowany dla
solidnego pana od 1. 10.
34 do wynajęcia.Warszaw­
ska 11, m. 6. (17744

I?!/POSADtH ^II
Eja% POSZUKUJĄ JjJ B

Dobry 0 7984
kowai, kawaler, poszukuje
pracy. Adres w' Dzienniku.

Umeblowany
Jagiellońska 28. Wiado­
mość: portjer. 07990

Pokói
umeblowany tanio. Pięk­
na 14, mieszk. 11. (18202

Pokoik
umeblowany z piecem do

gotowania, bez pościeli.
Kujawska 37, m . 1. (17985

Umeblowany
lub próżny. Oferty pod
nPokój” do Dziennika.

(18213)

Pokój (10793
umeblowany. Warszawska
nr. 1, drugie wejście, m. 5.

Pokój (17950
elegancki, osobna sypial­
nia, niekrępujące wejście,
wszelkie wygody z pier-
wszorzędnem utrzyma­
niem od 1. X. do wyna­
jęcia. Florjana 3, m. 8.

Eleganckie
pokoje, także towa rzy­
stwom. Cieszkowskiego
13- 4. (10333

Pokój
umeblowany separat, uży­
waniem kuchni wynajmę.
Krakowska 5. (10335

Pokój
dla panów. Chwytowo
11-11 . (i798a

Pokoik
umeblowany. Plac Po­
znański 2—3. Zgłoszenia
od 18-tej. (18214

Umeblowany
z osobnem wejściem, z

elektrycznością wynajmę.
Ks. Malczewskiego 2 przy
Starym Rynku. ( 18204

Frontowy
umeblowany oddam. Ku­
jawska 9. (18206

gętHEjFfliSłoneczny
umeblowany pokój. Grun­
waldzka 5 -6 . 07975

PokAj
umeblowany z fortepia­
nem lub bez, z osobnem
wejściem w śródmieściu.
Oferty pod BFortepia-
nem”. 07833

Lepszy
pokój tanio. Kanałowa 15
Szulcowa. (l 7973

Roztargniony strażak.

Ceny ogłoszeni 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1.20 zł.
na dalszych stronach 1.00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 5oo/,, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 70 dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200ln drożej.
La terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpo'wiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe; Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.
__________________________________________________________

Konto czekoive: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładamiczcioniwnnŁDrjito taiaJjy^g9^ta^e,A kc.w Jjydgp8zc2y . .
— g dyf i aki :.M.ieM yłłu r Mistat w Gdyni,


